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Redaktor przyjmuje interesantów 
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miesięcznie 60 kop. Ra 2-8], 


Wychodzi codziennie po południu.. 


wtóry mńżył przez cały niemal dzień 
„azwsrikowy ustał nad wieczorem, zapo- 
wiadając pogodę na dzień wczorajszy. 


duż sd rana na wielu balkonach zawie” . 
'szomo kobierce i makaty, umocówano. | 


$urcze z herbami -Polski i Litwy, ryngra- 
ły z wyobrażeniem. Królewej Niebios i 


Polem. Sziandary mgrodowe wystawi” 


"rocznicę: parmięt- 


me jeszcze w środę, * 
nej listopadowej nocy. : 
„Na gmachu konsulatu Stanów Zjed- 


szono sztańsar gwiaździsty. Ulicami krą- 
$wyły fłumy. ` Przed plakatami komitetu 
-obchodu „stały liczne grupy, usiłując do- 
gisnąć się bliżej. Rozrzucano liczne o- 
„.dezwy powitałne i wiersze ulotne. 


Przed uroczystością. 


_ © Ulice przemarszu od dworca. wie- 


deńskiego do Nowego Swiatu i przez 


Nowy Swiat, oraz Krakowskie Przed- 


mieście ao Placu Saskiego już przed g. 
9 rane były fak nafłeczone, że trudno 
się było przecisnąć. 
podążały śruby miodzieży szkolnej ze 
sztandarami. W. Alei 3go maja instruk- 
śorzy wyznaczal, 


ścia przy ul Królewskiej. 
sd. Królewskiej do Czystej otoczyły kor- 
deny wejska niemieckiego. 
obu stronach ulic na całej drodze prze» 
marszu tworzyły 
szkolnej. W Alejach Jerozolimskich od 
Marszałkowskiej kordony rozpoczynała 
młodzież ze szkół wyższych, dalej zaś 
kolejno ustewieno szkeły srednie 1. niż- 
szę. Ruch framwajowy już 
rexo był.nieco utrudniony. ` - 


-. Obało godz. 9 m. 30 ruch tramwa- 


jów przez Wrak. Przedmieście i Marszał- | 


kowską wsfzeymano. 


Komitet obchodu zebrał się o g. 8. 


i pół w Gelsej sali gmachu Tow. kred. 
wntiojsiueze, gdzie dyr. Stanisław Libicki 
węegozył esnaki w postaci 
kerd o barwach narodewych z orzełkiem 
strzęłechim pośrodku i udzielił instruk- 
"cji co do porządku obchodu. 

Około g. 9 rano komitet obchodu 
"wssaiszył esmwórkami z gmachu Towarz. 
kred. miejskiego przy ul. Tadeusza Cza- 
glłego Wfłodzimierską), Swiętokrzyską, 
Nowy Śmiat i Aleje Jerozolimskie do 
Piorszałkowskiej, gdzie ustawi? sięw po- 


bitu bramy tryumfalnej, majęcna czełe . 
rady miejskiej, dr. Józefa Bru- 


Śzbńskiego i wiceprezesów: 


wa 


dr. Józefa 
„oraz Artura Słiwińskiego. 
Opodał z 'tacą, na której przygoto- 
«wano chieb i sól dla dowództwa legjo- 
nów, oraz z pękami kwiecia stanęły pa- 
mie: Stanisławowa Libicka, Stefanowa 
Dziewulska i inżynierowa Zielińska. * 


Powitanie. | 
Punktualnie o godz. 9 m. 30 do bra- 


my tryamialnej podjechał adjutant hr. Szep- | 


tyckiego, P+ p. Niegolewski i oznajmił de- 
legacji, że wojsko oczekuje. 


„Delegacja szeregami wśród szpałerów 


legjonowych ruszyła naprzód. —Orkiestra 4 


pułku grała: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 


oficerowie Salutowali szablami, Naprzeciw 


obw Al. Jerozolimskich wywie- 


Ku Alei 3-go maja i 


według" ułożonego z. 
góry planu, miejsce dla szkół, które ko- 
lejno udawały się na swoje posterunki, - 
poczynając od Krakowskisge Przedmie= 
Obszar od 


Szpaler po. 


kordóńy . młodzieży 


około g. 9. 


wielkich ko-. 


„rabatami, piechota ze sztandarami, 


ROPIE ONZ REPO SGO EŚC NAE ONS NS N 


ul. Składowej na reprezentację miejską 0- 
- czekiwał w towarzystwie adjutanta ht. Szep- 
„ tycki, : 


„ Wystąpił dr. Brudziński i powitał Le- 


gjony następującem przemówieniem: kj 
0. „Panie hrabia Panie komsendanciel ` 
Drodzy wodzowiel Żołaierza połscyl 
„o. Dzisiaj wita was stolica, która po raz. 
pierwszy od roku 31 widzi szeregi wojsk. 
połskich. Wita -was. ona ze wzruszeniem.i 


duma, gdyż zna was już ze sławy, jaką 
zdobyliście sobie na polu watki. 


Witamy was, bohaterskie kadry, któ” 


re tworzyć będą wojsko polskie dla pań: 


stwa polskiego. . 
Witamy was, 


leżność naszej ojczyzny. = 


r 


-© „ Czcimy pamięć waszych poległych to- 
"warzyszy, Część i Sława wam, Zasłużonym 
-. wodzom i wałecznym. żołnierzom! a 

„Jesteście dla narodu nietylko zbroj- 
nem ramieniein, lecz również wzorem dy- 
'scypliny i zgody, Źródłem wiary w pomyśl- 
ną przyszłość ojczyzny. Witajcie! Niechaj- 
was rozgrzeje żar serc bratnich. Nadcho-- 
"dzi czas, w którym ua zawsze witacie sto- -| 
-Hcg królewską, aby pełnić mocarnisi trwa- 
le straż nad Wisłą, o 0 o 7 


Tak nam dopomóż Bóg“ 

Odpowiedź hr. Szeptyckiego brzmiała: 
J „W imieniu legjonów dziękuję za przy- 
Jazne powitanie. 


Wprowadzam w mury. stolicy; do ue: 
"miłowanej. Warszawy naszej, Il-gi 
«ułanów, wsławiony w bojach licznych, a 
śród niego bohaterski drugi szwadron, ten, | 


pułk 


który okrył się nieśmiertelną siawą w sza- 
lonym ataku pod Rokiiną, Wprowadzam 
II-ci pułk pieckofy, słynny z walk karpac- 
kich, jeden z tych, co tworzyły przesławną 
Zelazną Brygadę. Wprowadzam pułk 4-ty 
—tradycyjnych czwartaków, którzy beha- 
terstwem swem zaszczyt przynoszą pamię- 
ci dziadów swoich. Wprowadzam repre- 


„zentantów wszystkich pułków pozostałych. : 


‘Pod wrażeniem marszu piechoty iten- 


tentu kopyt- końskich silniej zabiją serca - 


polskie, a synowie Polski porwą się do 

czynu, by dać nam wolną Ojczyznę. 
Wkraczamy, jako synowie narodu. 

Niech żyje Połska! Niech żyje Warszewal* 


-© Wmarsz. 
Delegacja wróciła de bramy tryum= 


falnej, Zdada roziesły się okrzyki, roz-. 
kazy komendy i dźwięki mazurka Dąb- 
rowskiego. W 10 minut potem przed. 


bramą stanął konno hr. Szeptycki, za 
nim sztab. Panie: Ludwisowa Zielińska 


i Stanisławowa Libicka ofiarowały ko- ` 


mendantowi na tacy srebrnej chleb i 
gół, oraz bukiet kwiatów. o 


W tej chwili rozległ} się huragan 


okrzyków na cześć Legjonów, armii .pol- _ 


skiej i poszczególnych pułków. 
Hr. Szeptycki na czele, za nim ad- 


| jutant, dalej nieco sztab — czwórkami, 


wszyscy konno; dalej czterech trębaczy 
na białych koniach grających pobudkę, 
za nimi: ułani, barwni z amarantowymi 
sa” 
perzy, oddziały karabinów maszynowych, 


_ orkiestry wygrywające marsze polskie— 
"wszyscy przechodzą pod bramą fryum- 


falna. 


jako ucieleśnienie na- 
| szej tradycyjnej walki.o wolność i nieza-. 


" sRękopisów nadestanyeh rodakcja nie = 
boz sastzzeżenta honorsziym geny acopiey 


dkroczenie kegjonów da stoł. m. 


Chłodny, drobny deszcz jesienny, - 
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uważa sia za bozplatra. 


Z przepełnionych publicznością o- 
kien i balkonów, z peśród tlumu zgro- 
madzonego na chodnikach sypią się na 
Legjonistów kwiaty. po 

Nieustające okrzyki: Niech żyją Le- 


dźwięki orkiestr. - 


čo 50 kroków wzdłuż Alei. Młodzież 
rzuca czapki w górę, entuzjazmuje się. 
Oficerowie oddają ukłony szablami. . 


_ Powitanie urzędowe. 


węgo SŚwiatui zatrzymuje się na chwile. Z 


„Nowego Swiata ukazuje się otozzony świ- - 
/ tą gubernator Warszawy v. Etzdorf i salu- |. 
tuje hr, Szeptyckiego, Bfóry oddaje honory 
„szablą; świty trzymają dłonie przy czap- 
„kach i kaskach. Krótkie przemowy ze stron 


obu, poczem v, Etzdorf w towarzystwie lir. 


. Szeptyckiego i świt wysuwają się naprzód. 
|, Ułani, piechota ciągną naprzód przy . 


odgłosach orkiestr, okrzykach uczniów szkół 


„Średnich, tworzących szpaler na Nowym 
„Świecie, i tłumu. Kwiaty zaściełają lite- 


ralnie ulicę, Wszyscy żołnierze są nimi 
udexorowatii. 
karabinów, 


i Krak. Przedmieście do ul. Czystej. 


Na placu Saskim. 


Po przybyciu naplat Seski, Lisgjany 
ustawiły się oddziałami w różnęch miej- 
scach. Byla gedz. 10 i pół, Komitet 
WEISZ z zajzeszonemi ezebami zajął miej 
scs na Hiopnissh sobore.  Oczokiwana 
przybycią J. E. jenarsś-gubernstora Bess- 
lers, który przyjechsł konno. w otoczeniu 
świliy o godz, Ll-ej.  Objachawszy plae 
Saski, J. R. von Beseler za sziabem swym 
i świłą Oras komendantem Legjonów, hr. 
Szeptyckim, zatrzymał się przed stopniami 
sehorn, peszem zwróeit się do Legjonów z 
pewitaniem w jęzsku niemieckim. Słowa 
J, E. vor Beselera powtarzał po polsku 
komeadant Szeptycki, 

, Przemówienie J. E. von Baselera 
crzmiało, jak nastepuje: ; 

- „Towarzysze! Pozdrawiam was ser- 
decznie w Stolicy waszej O'czyzny, któ- 


oswobodzić. | 

Wasi ziowikowie witali was żywo, 
a my podajemy wam dioń do wiernego 
braterstwa Broni. 3 

Z waszych dzielnych szeregów praw” 
dopadobnie powstanie niebawem woj- 
niać Ojęzyznę waszą. A my będziemy 
ramieniu, waięzyli z wami. 

Wolne Królestwo Polskie niech 
żyje!" | S ; 

Po ukoñczeniu przemówienia gene- 
rał-gubernatora, umieszczona w głów- 
nem wejściu do b. ćerkwi orkiestra woj- 
skowa. niemiecka odegrała 
Poisk“, ma czem paradę na Placu Sa- 
skim. iikończono, a -generał-subernator 
v.-Beseler ze: swojem otoczeniem odje- 


‘chat przed Hotel Bristol 


” Każde ogtószenis nafnniej 49 fan. 


giony, niech żyje armia. polska, tłumią. 
tentent koni, odgłos kroków żołnierskich, 


Chylą się przed żołnierzami polskie 
mi sztandary delegacji, rozmieszczone 


Sztab legjonów dojeżdża do rogu Nò- 


Wielu wetknęło je w lufy 


Legiony dochedzą przez Nowy Swiat | 


rą pomogliście przez wasze męstwo : 


sko polskie, które bronić będzie i osła» ' 
i P i | 


się cieszyć, gdy będziemy, ramię przy - 


„Boże coś 


kala nr aikas, 
5 ETEY 


- Defilada. 


Ta rozpoczęła się defilada wszystkich 
oddziałów legjonów, które brały ał w 
paradzie na Sask m Placu. . 

Defiladę rozpeczęły oddziały sztabo- 
ws pod dowództwem pułkownika Pallem 
i majora Rylskiego, następnie maszerowała 
orkiestra legjonów i oddziały: . SE 
- io pierwszy bataljon czwartego. puiku, 
prowadzony przez kapitana Sikorskiego. 

oddział karabinów maszynowych, pros 
wadzony przez podporucznika Kosińskiego 

2 bataljon prowadził kapitan dr. Zee 
rzycki. | 
3 bataljon—kapiian Smolarski, 
oddział karabinów maszynowych — 


| kap. Kawecki, 


„zamychał zaś poskód konno jadący 


kapelan ks. Konopka, : 


Major Galica (góral) poprzedzając 
k 


į orkiesitę prezentował [LI pułk. 


kap. Zając dowodził pierwszym ba« 
taljonem, a. oddziałem karabinów massy 
nowych chorąży Kułakowski. R : 

Na czełe 2 bataljonu jechał kap. 
Szczepa, a na czeła oddziału karabinów 
maszynowych podporucziik Kwaciszewskij 
3 bataljonu—kap. Sokołowski, a kar. masz 
— chorąży Piwko. Saperom  przodował 
podpor. Dąbkowski a oddziałowi techniw 
cznemu-kap. Helmer, we: 

Następnie defilowała konniea. Ode 
dział sztabowy prowadził podpor. Grelleą 
na czele ułanów jechał rotmistrz Ostoja. 
I szwadron prowadził rotmistrz Kozdeckiz 
Il szwadron karpatczycy, bołtaterowie z 
pod Rokitna, byli wyjątkowo witani enə 
tuzjastycznemi okrzykami, 

Przemarsz zamykały oddziały sztabu 
kawalecji, prowadzene przez podporucznika 
Mączka, > i 

Maszerujące oddziały były sałutowa- 
ne przez penerał-gubernatora von Beselera, 
a publiczność tłumnie. za tuiająca obie» 
dwie strony ulicy i wszystkie okna hote» 
lów Bristolu i Europejskiego, witała dziar- 
sko prezentujące się wojsko polskie, nies 
PO NYMI okrzykami i obrzucała kwias 
ami, : 

Po ukończeniu defilady, generał-gut. 
bernator v. Beseler wraz ze swoją świt 
odjechał w stronę Zamku, a publieznoś 
otoczyła zwartym kołem komendanta hr, 
Szeptyckiego, wzirosząc okrzyki na cześć 
jego i wojska polskiego. 


Na zamku, 


O g. 1 m. 30 w przybranej kwiatami 
gali kolamnowej odbył się bankiet, Przy dłu« 
gim stole zasiedli przedstawiciele władz z Je 
E. gen.-guberuatorem v..Begelerem, Ponad- 
to ustawiono szereg mniejszychatolików, przy 
których zasiedli oficerowie, Oficerów pol- 
skich było stu, do kapitanów i rotmiatrzów 
włącznie. Wkrótee po rozpoczęciu biesiady 
J. E wystąpił z dłuższem przemówieniem: 

- J. E. zakończył przemówienie okrzy= 
kiem: Nowe Królestwo Polskie, hura, hura, 
hura? . | 

Wszyscy. obeeni.podtrzymali okrzyk z on- 
tuzjazmem, poczem przemówił natychmiast 
hr, Szeptycki w języku niemieckim, kończąg 
okrzykiem na cześć gen.-gubernatora, powtów 
rzortym doneśnie, przyczem zebraał wołali, 

Niech żyje Besalerl 

Uczta przeciągnęła się jeszęze.pewien 
czas w Berdecznym nastroju. 


Co opowiadają rosjanie? 


PETERSBURG, 29 listopada. 


Front zachodni, W dniu 28 listo- 
pada około godz. 9 wiecz. puszczał nie- 
przyjaciel duszące gazy na nasze rowy 
w okolicy wsi Łabuza i Nagornia, nad 
Szczarą. Około godz. 11 ruszył do a- 
taku, który odparto ogniem i bagnetem. 

W Karpatach Lesistych oddziały 
nasze wzięły góry o 6 wiorst na zachód 
od Worochty i pojmały do niewoli 2 o- 
ficerów i 98 szeregowców. W okolicy 
Kirlibaby zajęły nasze wojska grzebień 
na wschód od Kirlibaby i wypędziły wro- 
ga z całej zajmowanej okolicy. Jedena- 
stu oficerów i 700 szeregowców wzięto 
do niewoli, zdobyto 6 karabinów ma- 
„szynowych. i miotacz bomb. «Na połud- 
nie od Kirlibaby do doliny Dovtian za- 
jęliśmy szereg gór wzdłuż całego frontu. 

JFront kaukaski: Turcy w siłe ba- 
taljonu w okolicy na wschód od  Kighi, 
atakowali nasze oddziały, ale ich od- 
parto. Na południe ód*Wan zrobili tur- 
cy postępy w okolicy wsi Szuszanel i 
góry Szusaneldag. SRA GA i 

Front rumuński: W Woloszczyźnie 
zachodniej cofają się rumuni, pod napo- 
rem nieprzyjaciela, ku wschodowi. Wie- 
czorem 27 z, m. zajął wróg linję Dar- 
manechti — Dragamy— Vatasechty — Ko- 
stechty—lzvoron. Na drogach, wiodą= 
cych z Aleksandrji do Zimnicy zajął nie- 
przyjaciel Prunaro, Topor, Vieru i Sło- 
bodzea, pod Jusją, poczem ruszył w 
kierunku na Jusję, po drogach, wiodą- 
- cych. do Kulgureni. . 


Komunikat bułgarski. 


SOFJA, 30 listopada. Główna kwa- 
tera donosi pod datą 29 listopada: 


Na froncie macedońskim, w okoli- 
„cach Bitolia i w zagięciu rz, Cerny sła- 
by ogień artyleryjski i działalność pa- 
troli. Na ogół jednak dzień przeszedł 
spokojnie. W bliskości Gruniste kontr- 
atakiem odparliśmy natarcie  nieprzyja- 
cielskie. . Na froncie Belasicy Planiny 
potyczki oddziałów wywiadowczych. Nad 
Strumą wałki artylerji. | 

"Na froncie rumuńskim, w Walachii, 
pochód nasz na drodze Giurgiu—Buka- 
reszt trwa dalej. Wojska nasze zadały 
przeciwnikowi: krwawą porażkę w za- 
ciekłych walkach na bagnety. Wróg po- 
niósł straszliwe straty. Zdobyliśmy dwa 
działa 21 cm. 

Nad Dunajem, pomiędzy Tutraka- 


nem i Cernavodą, ogień piechoty, pod 


Tufrakanem działalność artylerji. W Do- 
brudży słaby ogień działowy i walki po- 
między oddziałami przednimi. f 


Z komunikatów koalicji 
Z francuskiego (30 listopada). 


Na południu od rzeki Somme arty- 
lerja nieprzyjacielska ostrzeliwała front 
od lasku w Chaulnes do Berny. 

W Argonach, na północy od Four 
de Paris, trzema kontrminami zniweczy- 
liśmy miny nieprzyjacielskie. ć 

Potwierdza się, że oficer Aunges- 
„ser dnia 23 listopada o godz. 1 m. 30 
po południu zestrzelił ośmnasty samolot. 


Z angielskiego (30 listopada). 


W sąsiedztwie iueudecourt nie- 
przyjacielski ogień karabinów maszyno- 
wych i karabinowy. 

- Ogień nieprzyjacielski był osobli- 
wie gwałtowny pomiędzy rzekami Som- 
me a Ancre.e — 


2 wioskiego (30 listopada). 


Z frontu Trentina donoszą o ru- 
ćhach nieprzyjaciół Na całym froncie 
ułatwiała wczoraj piękna pogoda dzia- 
łalność artylerii. 


Z rumuńskiego (30 listopada). 


Gwałtowny bój ną całym półno- 
cnym i póinocno-zachodnim froncie. Po- 
czyniliśmy postępy w` dolinie Buzen i 
Prahovy. - 

Gwałtowne walki toczą się w kie- 
runku na Glavacioca. 


Kanclerz Rzeszy e 


E Wajmie. 
„Koelnische Zig," pisze: Dziennikarz 
amerykański dr. Wiljam Hale, podczas roze 
nmowy z kaclerzem Rzeszy oświadczył sta- 
Rowczo, iż dla ziomków jego, wynurzenia 
kanclerza w sprawie umów międzynarodo- 
wych dla zapewnienia pokoju, posiadają 
Szczególnie wielką wagę. Na to kanclerz 
Rzeszy odpowiedział: Wydaje się, jak gdy- 
by prasa angielska otrzymała polecenie, 
by słowa dotyczące gotowości Niemiec do 
przyłączenia się do związku pokojowego 
komentować rozmyślnie fałszywie. © 
Słowa te nie są niczem innem, jak 
tylko szczerem i chętnem oświadczeniem 


pokoju. 


gotowości Niemiec do współpracy dla za: 
pewnienia 'Światowi pokoju. - Naród mie- 
miecki jest bezwzględnie zdecydowany pro- 
wadzić wojnę do końca. Nasze wielekto- 
tne zapewnienia gotowości przystąpienia 


do układów pokojowych nie znalazły ni- 


gdy oddźwięków, niektóre sfery komento- 
wały je nawet sobie, nawet jako objawy 
słabości i strachu. Niewątpliwe wyniki że 
roku ubiegłego dowodzą dostatecznie, — 
wówczas mówiliśmy nie pod wpływem sła-. 
bości lub strachu; wyniki roku bieżącego 
dowiodą, że my, omawiając gotowość: na- 
szą do załagodzenia sporów, powedujem; 
się jedynie ludzkością. Mówię bez wszel- 


zależnie od tego, jak długo jeszcze ona 
trwać może, lecz w poczuciu świętości 
życia, które darowanem nam została „przez 
wyższą potegę i nie łatwo może być zni. 
szczonem, Jeżeli wrogowie nasi nieopa- 
trznie kontynuują beznadziejne wysiłki, mo- 
żemy tylko w dalszym. ciągu pozwolić im 
popłacać ich nierozsądek. Zaden. punkt 
frontu mie budzi w nas najmniejszych 


"obaw. 


Rumunja nas przepaścią, 

"„Nowoje Wremia* donosi, że wry- 
muńskiej głównej kwaterze rozważają 
zamiar dalszego cofnięcia frontu rumuń- 
skiego aż do linji Ploestt—Buzau—Brai- 
jła w razie gdyby potężny marsz nie- 
przyjaciół nie mógł być powstrzymany. 

„Zürcher Tagesanzeiger" donosi: 
W przeciągu tygodnia została zajęta 
przez wojska austrjacko-węgierskie i nie- 
mieckie czwarta część Rumunji. Z wy- 
jątkiem frontu północnego, został opór 
rumuński na całym froncie Ałuty i Du- 
naju złamany. Położenie jest podobne 
do tego, jakie miało miejsce w pierw- 
szych dniach sierpnia 1914 r. w półno- 
cnej Francji, gdyż i teraz także pobite 
wojska rumuńskie koncentrują się w 
swojej stolicy. Prasa ententy przyznaje 
stołicy rumuńskiej tę samą rolę, jaką 
odegrał Paryż w bitwie nad Marną. 

~ Wedle prywatnych wiadomości z 
Bukaresztu panuje tam zupełny chaos, 
a władze straciły wszelką orjentację. 
Komenda wojskowa stale milczy wobec 
rady miejskiej o tem, czy Bukareszt bę- 
dzie broniony, czy też bez walki oddany 
w ręce nieprzyjaciela. Faktem jest, że 
wszystkie władze i urzędy oruściły już 
Bukareszt. 

W stolicy obiega posłoska, że Ro- 
sja wezwała komendę rumuńsko-rosyj- 
ską, ażeby broniła Bukaresztu za wszel- 
ką cenę aż do osfateczności, gdyż Rosja 
uzbraja żnaćzne posiłki, które pośpieszą 
Busaresztowi na odsiecz. . 

„Secolo“ i „Corriere della Sera“ 
omawiając położenie wojenne, oświad- 
czają, że los Rumunji zależy od wypad- 
ków najbliższych dni. f WE 

Z Sofji donoszą, że los Bukaresztu 
jest prawie zdecydowany. W . Bukare- 
szcie znajduje się tylko jeden korpus 
rosyjski, który zupełnie nie wystarcza 
do. obsadzenia rozległych fortyfikacji. 
Ażeby zebrać potrzebną do tego armie 
150.000 ludzi, musieliby rumuni- osłabić 
front w Karpatach, przez co naraziliby 
się na jeszcze większe niebezpieczeń- 
stwo, niż w czasie przełomu pod Sinaja. 
Tak więc Rumunja znajduje się przed 
katastrofą, której nie może powstrzymać 
ofenzywa odciążająca Sarraila i-armji 
w Dobrudży. | 

Słanowcza odmowa Grecji 

Doniesienie Biura Reutera 
30 listop»da, godz. 9 wieczorem: 

Rząd grecki odpowiedział admira- 
łowi Fournet, iż ostatecznie odmawia 
żądaniu jego co do wydania broni. 

„Daily Telegraph“ donosi -z Aten 
pod datą 30 listopada: 

Król rozkazał, by pierwszy korpus 
armji opierał się zajmowaniu przez 
wojska koalicji terenów greckich, za- 
jetych obecnie przez wojska greckie. 
„Morning Post“ donosi z Aten: Utwo- 
rzona przez oficerów Liga wojskowa wy- 
wiozła z Aten do Parnasu, Tatoi i Te- 
ben wszystkie armaty i cały zapas amu- 
nicji. s 0 


z dnia 


Fournet, o ile rząd grecki nie wyda mu 
żądanych czterdziestu armat górskich, 
pogróżki swe wprowadzi w czyn, Siłą 
zbrojną przeprowadzi wówczas swe żą- 
dania. | 
„_. Doniesienie Biura Wolffa: W angiel- 
skiej Izbie gmin, w odpowiedzi na intep- 
pelację w sprawie nowej Sytuacji, jaka 
wytworzyła się wskutek odmowy rządu 
greckiego na żądanie. przez koalicję wy- 
dania broni, łord Robert Cecil oświad- 


czył, iż admirał Fournet zakomunikował 


rządowi greckiemu, że jeżeli w ciągu 


Do Genewy donoszą, że admirał. 


. GAZETA ŁÓDZKA. 


kiej obawy o wyniku wielkiej walki, nie- 


dnia następnego arfylerja nie zostanie 
mu wydaną, wówczas będzie zmuszony 
poczynić pewne' zarządzenia zaradcze. 
Charakter tych zarządzeń zaradczych 
nie może być ujawniony uprzednio. 
Pozycje rosyjskie pod Czer= 
niowcazmi: ; 
Korespondent wojenny „Rusk. Słowa 
donosi, że pozycje resyjskie pod Czerniow” 
cami zostały ponownie umocnione, Zarzą- 
dzenie to pozostaję podobno w związku z 
siekerzystnym dla Rosji przebiegiem ope- 
racji na froncie rumuńskim, Resja obawia 
sig zaatakowania Bnkowiny. | 
Niepowodzenie ofenzywy 
Sarraila ; 
Z Genewy donoszą: Wedle oświad- 
czenia generała Leblonca, który dowo- 
dził wojskami koalicyjnemi pod Mona- 
styrem, niepowodzenie wielkiej ofenzy- 
wy wojsk koalicyjnych pod Trnową, 
przypisać należy niestawieniu się na 


* czas włochów. 


| 


zylei: 


Klęski włochów w Epirze. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Ba- 
„Baseler Nachrichten“ donoszą: 
„Russkoje Słowo* donosi bez żadnych 
przeszkód ze strony cenzury, że wojska 
włoskie poniosły w Epirze półnecnym 
wielką iklęscę, połączoną z ogromnemi 
stratami. W całym Epirze północnym 
wybuchło powstanie przeciw włochom. .Ț 


Baremne ataki. 
-Z austrjackiej wojennej kwatery pra- 
sowaj donoszą pod datą 1 grudnia: Ataki 
rosyjskie w Karpatach trwają z niezmniej- 
szoną gwalłownością. Nieprzyjaciel, jak i 
poprzednio, ponosi najkrwawsze straty. Z 
Rumunji wiadomości jeszcze nie nadeszły. 


U ujścia Tamizy. 
Biuro Wolffa donosi z Berlina: „Je- 
gaa z niemieckich ledzi podwsdńych na 
potkała będący u ujścia Tamizy uszkodza- 
ny asroplan angielski. Siedzący na apara- 
cie dwaj oficerowie angielscy zostali wzię» 
ci de niewoli, zaś aeroplan zniszczono. 


Burzliwe posiedzenie. 


Z Paryża donoszą, że odbyte w dnin 
28-ym listopada zabranie komisji wojskowej 
było nadzwyczaj burzliwe. Posłowie wy- 
stępowali z gwałtownymi zarzutami prze- 
prezesowi mi- 
nistrów Briandowi, oraz ministrowi wojny. 


ciw obecnym na zebraniu: 


Obaj odpowiadałi, lecz wyjaśnienia ich ko- 

misja przyjęła nadzwyczaj zirano. Nie jest 

wykluczona, że wynikiem tego posiedzenia 

będzie. czędciowe przesilenie ministerjalne. 

Nota werbalna koalicji do 
Rosji. 

Petersburski „Dień* donosi: W pe- 
tersburskich kołach dyplomatycznych ocze- 
kują, że ambasadorowie Auglji, Francji i 
Włech w najbliższych dniach przedłożą no- 
wemu rosyiskiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych Nierątowowi notę werbalna, któ- 
ra stwierdzi, że państwa koalicji są nieza- 
dowolne z polityki Rosji i że politykę tę 
uważają za szkodliwą dla wspólnych inte- 
resów, 


Przypuszczalny powrót 
Sazenowa. 


Jak donosi petersburski „Dieńs, wi- 
doki Sązenowa na otrzymanie jakiegoś 
stanowiska kierowniczego, z ustąpieniem 
Stuermera, znowu znacznie wzrosły. Ba- 
zonow wyjechał już z dóbr swych pod Ki- 
„Błowodzkiem do Petersburga, by być na 
miejscu w chwili, gdy będzie potrzebne 
wstąpienia jego do rządu. W ostatnich 
daiach nowy prezes ministrów, Trepow, od- 
był dłuższą konferencję z Buchananem, 
ambasadorem angielskim w Petersburgu, 
podczas której rozstrzygano właśnie, kwe- 
stje możliwego powrotu do władzy Sazo- 
NOWA, 


Zarządzenia Szwecji. 

Jaz donosi petersburska Agancja te=- 
legruficzna, rząd szwedzki poczynił surowa 
zarządzenia na granicy finlandzkiej. Wła- 
dze szwedzkie przestrzegają zwłaszcza, a- 
żeby ściśle trzymano się zakazu Wwywoże- 
nia ze Szwecji pawnych towarów. Usta. 
nawiono wzdłuż granicy finlasdzkiej stre« 


fę, której nie wolno przekreczyć pod groź- 
Bą surowych kar. ; 


Zaniechanie efenzywy rga 
syjskiej w Azji. 

Z Odesy doneszą do „Moskowskich 
Wiedomosii", że uważają tam akcję wo- 
jenną armji rosyjskiej w Azji Mniejszej 
za ostatecznie ukończoną. Rosja ogra- 
niczy się teraz na froncie kaukaskim 
do defenzywy. Jest to zresztą w związ- 
ku z nowem zadaniem strategicznem i 
wojennem byłego głównego dowódcy 
rosyjskiej armji kaukaskiej, w. ks, Mi- 
kołaja Mikołajewicza, który podobno od 


Żądać wszędzie! 


dłuższego już czasu nie znajdował się 
wogóle na froncie kaukaskim. | 

Likwidacja operacji kaukaskich ma 
być tak motywowana, że Rosja osiągnę- 
ła już w Azji Mniejszej, co chciała i nie 
ma tam niç więcej do załatwienia. 


Stany Zjednoczone 
a Tureja. 


Ambasador amerykański w Konstan- 
tynopolu zawiadomił departament sta- 
nu, że rząd turecki zabrania wyjazdu 
z Turcji przez Jafię kilkuset ameryka- 
nom z urodzenia lub nafuralizowanym, 
którym udzielił Be już poprzednio po- 
zwolenia na wyjazd. 

Rząd turecki oświadcza, że urząd 
nik, który udzielił pozwolenia, nie był 
do tego upoważniony. - : 

W Stanach Zjednoczonych panuje 
z tego powodu oburzenie. 


Rewolucja w Meksyku. 


Z Nowego Jorku donoszą de „Frank 
furter Ztg.* pod datą 29 b. me 

Villa zdobył miasto Chihuahua, gdzie 
przyłączyło się do niego 3,580 żołnierzy 
z wojska prezydenta Carranzy. Villa 
maszeruje teraz na Juarez (miasto na 
granicy Stanów Zjednoczonych). 


Łe świata. 
Katedra dzisjów Polski w Chicago. 


Na uuiwersyłecie chicagowskim powsta- 
je katedra dziejów Polski, Powstanie swe 
zawdzięcza staraniem i ofiarności p. Wilfre- 
da M, Habdank-Wojnicza, znawcy i sbiera~ 
cza rękopisów średniowiecznych, mieszką- 
jącego w Londynie, który niedawno bawiąc 
w Ameryce, stwierdził tam zupełną nieznąe 
jemość sprawy i dziejów Polski wśród inte» 
ligeneji amerykańskiej I postanowił ufando- 
wać placówkę, któraby snajomaść tych spraw 
szerzyłs. | 

Miljonowy zapis polski. 

„Kurjer Lwowski" dowiaduje się, że 
zmarła w Rzymie 15-go sierpnia r. kr. 
hr. Helena Mierowa zapisała kondyktem. 
z 5 maja 1910 r. kwotę miljon koron 
na utworzenie wieczystej fumdacji, z któ- 
rej odsetki mają być corocznie rozdzie” 
lane w równych częściach pomiędzy 
dwanaście panien szlacheckiego pocho- 
dzenia, narodowości polskiej, wyznania 
katelickiego. 

Zapis nie określa, czy zasiłki te 
stanowić mają posag, Czy dostępnę są 
dla wszystkich szłachcianek bez wzglę” 
du na ich stan majątkowy, wreszcie, 
czy mają być tylko jednorazowymi za 
siłkami. i . 

Zarząd fundacji ma spoćzywać w rę- 
ku Wydziału krajowego, a decyzję, któ- 
ra z kandydatek ma być obdarzoną, za- 
strzegła testatorka wyłącznie dla mar- 
„załka krajowego. 


Sprzedaż przymusowa londyńskiej 


filji fabryki Bethateinś. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie, dnia 
7 b. m, Sprzedano w Londynie s przetargu 
wspaniały gmach berlińskiej fabryki forte- 
piasów BechsteiuB, położony przy Wigmóra 
street, razem ze znajdującami się w nim na 
składzie fortepianami w liczbie przeszło stu. 
Ze sprzedaży tej osiągnięto 56,500 £ sterl. 
(1,130,600 waret). Nabywca musiał prsy- 
tem zapraysiądz, że jest anglikieim, niexa- 
leżnym pod względem interesów od sagra- 
nicy i że nabytego przedsiębiorstwa sie bę- 
dzia prawadził w interesie Żadnego z państw 
Rieprzyjacistskiek. SĘ 


Brożyrna w Stanach Zjednoćzonych. 


Pisma angielskie donoszą, že amery- 
kąński związek piskarzy „Association of Ma- 
ster Bekers“ postanowił w Ameryce pod- 
nieść cenę chleba o 10 centów za bochenek, 
Piekarze i kapey zwrócili się do Wilsona 
z żądaniem zwołania kongresu, celem uchwa- 
lenia zakazu wywozu zboża, mąki i żywności 
z Amsryki do Euaropy, ażeby zapobieg w tan 
sposób w.rastającej drożyźnie. Organisatoe 
rzy tego ruchu postanowili dążyć do uzy- 
skamia miljona podpisów na tych petycjach, 
zainicjowanych przez Stowarzyszenie pie- 
karzy, 


RZEP e, 


4 


_, Autor umieszczonych w dzisiejszej | 
pGazecie" utworów. jeszcze przed woj- 
ną ogłosił parę zbiorków poezji, jednak- 


że dopiero służba | 


dopiero ofiarna praca dla Ojczyzny obu- 


dziła w nim owe najczulsze, najwrażliw- 


sze akordy twórcze, ukazując talentowi 


jego właściwą i odpowiednią dregę. 
© Trud: żołnierza. polskiego uczynił z 
J. A. Teslara poetę, świadomego swych 


natchnień, zyskując mu jednocześnie ` 


opinię zdolnego publicysty i historyka 
Łegjonów.. seo BR | 


Z Bukareszt. | 


2 Pewien | chywatet. państwa 
"nentralnego, © który n edawno 


przybył z Bukaresztu, podaje w- 
;„Leipziger: Tageblatt" następu- - 


jące szczegóły o życiu w stolicy 
"Rammabjl: |. 00 SN 
* Bukareszt był piękną, elegencką stoli- 
cą, pełną życia wielkomiejskiego, Nagłe na 
jedno skinienie policji to życie, nadzwyczaj: 
nie ruchliwe, samarło. Dzisiaj wszystkie ke- 
wiarnie w Bukareszeje sz zamknięte, nawet 
słynna kawiarnia Kapszi, miejsco schadzek 
wszystkie. ministrów i polityków, gdzie 
lennikami. REA 
(5 Zniknęły » chodników krzesła pleció- 
ne, a grube, czerwone zasłony s herbem 


królewskimi są sa oknami zwinięte, Stało 


sig dsisiaj to, o czem niedawno jesacze nikt 
nigdy nie myślał — kawiarnia Kapszi zo- 


styła wykreślona z życia towarzyskiego. ato-. 


„Msy rmmańskiej. - 


„ Počobný los spotkał inne miejsoa zbor. 
ne (towarzystwa bukareszteńskiego, "Bar w- 
w hotelu. Francuskim, a także i sam hotel. 
aamknęły swoje podwoje. Z eleganckiego: 


Trocsdero-umknęły Śpfiewaszki i tancótki, a : 


w „caf6 de I"Universi'6* nie gromadzą się 


jaż przyjaciele Jonesou. Tylko jeszcze w. 
kryją się potajemnie | 


„café de Boulevard" 
resztki dawnego życia bujnego. Ta kawiar- 
nia hotelowa została zamieniana w lokat 
śniadaniowy, w którym schodzi sią towarzy- 
twe stolicy. | 3... : - - <a KE nia 


kapelndze i łaski, a-w kawiarni uchodzą za 
"gości hotelowych. Policja zamksęła kawiar- 
nie i kluby nie. . dla .przytłumiesia zbytka, 


-leez dlatego; ażeby -ładzie nia wiedli dyspat, sk 


nie rozsiewali pogłosek i platek—a co g:r- 
aza: prawdy, — Read nie ufa opinii  publi- 
cznej i obawia się Humi. > aa | 


© Qały rozum stańu rządu rumuńakiego | 


wysila się ua to, ażeby ludziom aniemożli- 
wić porosumiewanie się, wymisug sdai i 
Krytykę. Polieja zamknęła sawet kina i te- 
lefony, zabroniła ntawania na ulicach, Miej- 
scowa listy dochodzą adresatów po ośmiu 
dniach, albo też—co się jeszcze częściej zdz- 
rza—węale nie dochadzą. Te drobne sto- 
sunkowo przykrości, te nudy codzienne spo- 
wodowały w ruchliwym i gwarnym niegdyś 
Bukareszcie przygnębienie. 

„Ludzie byli ta przyzwyczajeni do uży- 
wania i de zbytku. A właśrie sbytak zc- 
stał sradzę dotknięty rekwisyciami, Zni- 
kaęły bogate powozy, zniknęły konie ssła- 
thetnej rasy,. a pozostały  przedpotopowe 
bryczki, zaprzężotie w kościste szkapy, Pię- 


kno konie poszły ua froni, z którego £o- | 


dziennie przychodzą hiobowe wiadomości. 

-` Pószła na -frost także śmietanka towa” 
ryska. . Mobilizacja rumuńska nie oszczę- 
dzała nikogo, Wyciągnęła nawet s -mini- 
Aterstw tych lieznych „współpracowników*, 
którzy za swojemi biurkami czuli się zupeł- 
nie bezpiecznymi. Nawet synowie ministrów 
*w demokratycznej Rumunji, © c 

„W żadnym chyba kraju wojna nie prze» 


poszli na front. Tyle się przynajmniej ostało ` 


kształciła taka zybko życia, nigdzie nie od= 


działała tak przygnębiająco, jak w Rumunji: 
Barwna elegancja Rukarauata. wygląda dzi- 
siaj, jak spłowiały jedwab. Zamożne elegan- 
tki nie mogą jaż nie kupować, Na licznych 
sklepach wywieszono tablice z napisem: „Za- 
mknięte dla braku towarów”, Niema nawet 
perfum. e, | 


Jedzono ta obficie -i dobrze, . Teraz 


szęsto trzeba się liczyć: Ściśle z zapasami 


bywności, Nie szezędzono chleba, miano w. 
bród mięsa i rybi wszelkich srecjałów wscho- 
aich, Z chwilą mobilizacji wszystko to zni-. 
knęło. Minister wojny Vintila Bratianu cią- 


gle zarządza -rekwizycje, nie oszczędzając 


niczego, Część zarekwirowanych zapasów. 
Wraca do handla, ale po cenach słenych. 
Dzięki przekupnej administracji panuje w 
Bukareszcie bezprzykładna drożyzna. Ka- 


śdy zna jej «%ródłe, ale jest bezradny i baz- 
bronny, Rządzi. wszechwładnie „wielki Bra- 


tiam”, 


+ Wsgy8cy uganiają się za środkami ży- 


wności.—Przychodzisz do znajomej rodziby 
i sapytujesz; 


przesiśdywąli Jonescui Mille ze swoimi zwo- 


j ; Telegramy. 


<= Goseie zostawiają w botelu płaszcze, t 


— Gdsie pan? 


s== A pani? - 

,— Czeka da mąką. - 

— A panna? = 
— Czzka aa chleb. En 


-z i Także w kotelach kusknie szwaatują. 


Mięso należy do. rzadkości, trzeba poprzó- 
stawać na jarzynach. %Wszędzie, nawet w 
hotelu Grang kukurydza, kukarydza. Ludzie, 
powiadają: „Jsżeli teraz na początku wojny, 


„żywimy się kukurydzą, którą chłepi karmią 


bydło, to eo będzie później”. 


W połowie września spadł na Baka- 


3 reszt detkliwy cios, wyczerpały się -s8paSy 
„kawy. Pojawił się w handlu sarogat kawy 


Pad poBtacią palonej kukorydzy, Lndzie me- 


„lancholijnie epegłądali na filiżanki, w któe 
rych dawniej dymił sią wonny płyr. A Wha- 


Śnie wtedy policja pozwoliła, ażeby kawier- 

nie były stwarte. od godziny 1 do godsioy 3 

po południa z OE i 
"Nawet kina otrzymały pozwolenie na 


"przedstawienia. Oczywiście musiano dawać 


filmy, które przeszły ostrą cenzurę. Wi 
dzowie, przyzwyczajeni do pikantnych fil- 
mów paryskich, bawili się niessczegółnie. Na 
filmash pojawiał się Bratianu w rozmaitych 
strojach, czasami król, uśmiechsjący. się do- 
brotliwie, albo oddział żołnierzy rumuńskich, 


| Nikogo: to nie porywało — często wybucha- 


no śwłechem, gdy Bratiana zbyt często Bię 
zjawiał, sj ; i ' 
W kawiarniach panowała przykra a- 
tmosfera. Na ścianach wiszą wielkie ogło- 
szenia, zabraniające głośnego mówienia, au- 
rowo: przestrzegające przed dysputami 0 pū- 
lityca i wojnie, a gospodars wprost grozi 
gościom, że kto wykroczy przeciwko tym 
przepisom, nie .lostanfe kawy... z kakury- 
dzy. Frzy stolikach siedzą owe osoby, w któ- 
rych idawet oboy przybysz rozpozna agentów 
„tajnej poleji, = > S ; 

<- Watodatkua tę małą radość, jaką miał 


5 Bukareszt: w dniu 24 września s otwarcia * 


kawiarń, zakłócił pierwszy atak „zeppeł- 
nów”. | 


y - Urzędowy : komunikat : 
ooo miemiecki. e». 


1-go grudnia. — Urzędowo. . 


oo e: /Z widowni zachodniej. 
Nie wydarzyło się nic szczegól- 


:Z widowni wschodniej. 


front wojsk generala marszałka poliego yag ; 


księcia heopolda Bawarskiego. 


Nad Złotą Lipą wojska oto- : 


mańskie odparły liczne ataki rosyj- 
skie, uderzyły na uchodzącego nie- 


przyjaciela i zadały mu przytem cięż=: 


kie straty. Odprowadzono licznych 


-} jeńców. 


< Froni wojsk genćrała-pułkomnika arcgisięcia ` 
E -Józefa NIE: 
-> Rosjanie, a na skrzydle połu- 


| dniowem rumuni, kontynuowali w 


Karpatach swe natarcie, mające na 


celi ulżenia swym sprzymierzeńcom 


„w Rumunji- Pomiędzy wąwozem Ja- 


błonica, a wzgórzami na wschodzie 
od kotliny Kezdi Vasarhely (linja 
powietrzna 300 kim.) wykonał prze- 


eiwnik zacięty atak, Także i wezo* 
raj zużycie ogromńej. masy krwi i 


amunicji na żadnym punkcie nie przy- 


niosły im. korzyści. = Wielokrotnie. 
wojska nasze przechodziły do kontr- 


ataku i odbierały nieprzyjacielowi te- 


.ren, który zdobył on dnia poprze- 
się 


dniego. Szczególnie wyróżnili 
nad Smotryczem strzelcy marburscy, 


którzy nderzywszy naprzód, zabrali 


ze stanowiska nieprzyjacielskiego 40 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
Z widewni bałkańskiej. 
`: Grupa wojsk -generala-feldmarszałka 
` l Mackensena. | 
-= W zachodniej Rumunji usiłują 


| uniknąć swego losu- odcięte ed ar- 
„mji oddziały rumuńskie i uderzają 
"w rozmaitych kierunkach. Wejska 


niemieckie i anstrjacko - węgierskie 
zabrały im wezoraj przeszło 300 jeń-- 


_OQBZETA ŁÓDZKA. 


0 — Czeka przed sklepem na cukler— 
„odpowiada ełużąe, 0-000: 


"pór rumuński, 
-w jeńcach wynosiły wczoraj znowu 


Taj pozostał w całości 


| naprzód przez Kampolung i Pitesci, 


wzdłuż dolin rzeki na Wołoszczyzńę 
wzięły bogatą zdobycz .w jeńcach, 
działach i wozach szczególnie z ba- 
gażami. Przeciwko naszym siłom 
posuwsjącym się od strony. Alty nie- 
pzzyjaciel stanął do obrony na licz- 


nych odcinkach rzek; został on od- 


rzucony. Również natarcie zaczepne 
dywizji rumuńskiej, przed którą u- 
stąpiła kawalerja nasza, 
powstrzymać naszego pochodu. Ar- 
mja dunajska wywalczyła przejście 


przez dolinę Neajlowi i zbliża się ku | 
dolnemu biegowi Argesuln w kie-. 


runku na Bukareszt. Oprócz wyso- 
kich strat, rumuni utracili wczoraj— 
za wyjątkiem donoszonych wczoraj 
liczb— przeszło 2500 jeńców, 21 dział 
w tem 3 możdzierze. i 

.W Dobradży nieprzyjaciel za- 
atakował bułgarskie lewe skrzydło. 
W ogniu załamały się atakujące ma- 
sy. Nie zdołały nic zdziałać nawet 


angielskie: samochody opancerzone, | 


z których dwa leżą 
przed przeszkodami. 
Front macedońsk. ` 

Wojska koalicji znowu uderzyły 
daremnie na stanowiska niemiecko- 
bułgarskie na północnym zachodzie 
od Monastyru. i pod Gruniste (ra 
zachodzie od Cerny). 


Pierwszy Generatł-kwatermistrz 
- j LUDENDORFF. 


zgruchotane 


Komunikat wieczorny. 


"TW obwodzie Somme ogień na 


obu brzegach rzeki ożywia się chwi- 
lami. | 
Na Wołoszczyźnie czynimy po* 
stepy- l 
` Nä lewem skrzydle armji w Do- 
brudży rozchwiały się wielokrotne 
ataki nieprzyjaciela, który po wiełe- 
krc é posiłkował się bezskutecznie sa- 
mechodami opancerzonymi. 
- Na północny zachód ód Mona- 
styru, eraz pod Graniste .odparto 


natarcia przeciwnika. 
Urzędowy komunikat 
| austirjacki. 
- WIEDEŃ, 1-go grudnia. 
Z widowni wschedniej. 


From wojsk qenerała-feldmarszałka 
`.. - Mackensena. 


Ārmja dana ska naciera na połtt- - 


dniowym zachodzie od Bukaresztu 
kn dolnej Argesul. Na południowym 
„wschodzie od Pitesci i na poładniu, 
oraz na wschodzie od Kampolungu 


złamany został przez zwycięskie ko- 


lumay sprzymierzeńców ponowny o- 
Straty nieprzyjaciela 


kilka tysięcy, zdobycz w działach i 
sprzętach wojennych jest duża: - 
- £ront wojsk generała-pułkownika 
* arcyksięcia Józefa. . 
"Rosjanie w dalszym ciągu do- 


bywali wszelkich sił, aby przedrzeć 


się do. .dzielnych wojsk. -generałów 
Arza i Kecvesa. Front bitwy prze- 
głużył się ku południowi, ponieważ 
do ataku tego przyłączyli się rumi- 


ni w górach na wschodzie od Kezdu | 


Vasalhely. Walkę znowu prowadzo- 
no z największą zaciętością. W licz- 
nych punktach obrońcy przeszli do 
kontrataków. Sukces także i wczo- 
po naszej 


stronie. 


- front mejsk generała marszałka poliego 
„księcia. kecpolda Bawarskiego. 


`: Wojska ottemańskie odparły na- 


tarcie rosyjskie nad Złotą Lipą. Po- 
stępawały one za tieprzyjacielem aż | 
do jego rowów. 


= -Z widowni włóskiej. 
_ Wałka armatnia na pełudniowym 


jeń- | wschodzie od Gorycji i na płasko: - 
ców, Kolumny, „które posunęły się |. 


wzgórzu Karstu toczyła się ze zmien- 


nie zdołała ; 


Nr. 333: 


ną siłą. Ogień nasz wysadził w po- 
wietrze liczne włoskie składy amu- 
nicji oraz min. Również w poszoze- 
gólnych odcinkach frontu karyntyj- 
skiego i tyrolskiego trwała ożywio* 
ta działalność artylerii. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali 
bomby w dolinie Ecz, nie wyrządza- 
jąc szkód. 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Bez zmiany. zę i w 


"Zastępca szefa sziabs goneratnzg6 
i Hoefer, sE Tg 
marszałek pełny. poraczd t. 


Tęsknota za pokojem. 


Anatol France w rozmowie z pewiynt 
głośnym uczonym szwajcarskim o pokejti 
zaznaczył, że wprawdzie w narodzie fran- 
„cuskim żyje nienawiść do niemców, ale 
pragnienie pokoju jest. znacznie silniejsze. 
Oczywiście franenz wierzy w swoje zwy- 
cięstwo, jak niemiec w swoje, ale francuz 
dla zwycięstwa musiał poświęcić całą lud- 
ność. męską, a niema polityka, któryby się 


| aa takie ofiary godził. Większość. nie chca 
| juž słyszeć słów nienawiści i ślepej zeni- 


sty. Wszyscy tęsknią za niebiańską mu- 
zyką pokoju. A kiedy wszyscy staną na 
nowo przy swych warszłatach pracy, imię, 
wodzów wojny rychło będzie zapomniane, 
utkwi w wyobraźni wszystkich nazwisko 
tego, który wyrwie Świat z piekła ognia i 


, żelaza. Kto będzie tym mężem? 


(Z drugiej strony oceanu nadchodzi 
wieść, że komiiet amerykańskie; kenieren- 
cji neutralnej, do której należą ludzie sym- 
patyzujący i.z jedną i z drugą stroną wo» 
jującą, m. in. Vilard, Sch ff i Speyer, nad- 
to wielu profesorów i publicystów, doma- 
ga się na urządzanych wielkich wiecach, 
by wysyłać do Wilsona petycje w sprawie 
pokojowej. Domagają się mianowicie zwo- 
łania konferencji państw neutralnych w 
celach pośrednictwa. „New York Times", 
wprost domaga się w jednym z artykułów 
natychmiastówego zawarcia pokoju. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą 2 
Rzymu, że tamtejsze kola polityczne przy” 
wiązują wielką wagę do licznych wizyt 
posła hiszpańskiego u. papieża, Według 
informacji kół, stojących blizko Watykanu, 
pomiędzy papieżem, królem Alfonsem i 
Wilsonem odbywa się. obecnie wymiana. 
„zdań w Sprawie pośrednictwa pokojowego. 
| W.Augli również wzrasta nastrój po» 
kojowy, który. wyraża: się przedewszyskiem 
w protestach przeciwko służbie przymu- 
sowej, „ludep. Labour Partz*, „Union of 


| Demokrate Control, Civil Liberty Group,, 


„Council for Cvl Liberties“ zabierają naj- 
żywiej głos w tej sprawie. Partje te gru- 
pują w sobie żywioły socjalistyczne i ga- 
dykalne różnych odcieni. 13 listopada w. 
Cardiff, „Councił for Civil Libertis* odbył 
zebranie, które najwyżej wykazało tenden- 
ce partji. Uchwalono rezeludje przeciwka 
przymusowi w przemyślę przeciwko naduży» 
wanis prawa o służbie obwiązkowej, prze- 
ciwko ograniczeniu swobód obywatelskich 

i wreszcie — za rokowaniami pokojowe- 
m. A nie nałeży zapominać o zabiegach 
pokojowych Anglików; amerykańskich. 


Teatr POolSIxI 
CEGIELNIANA '63. 


Dziś, dn. 2 gradnia o -gcdz. 4-ej po poł, Jo ce 
nach najniższych. (od 10-50, kop.) 


MŁODY LAS 
| > © godz. 8-mej. wiecz. | 
-© pNORA“ 
Dramat w 8—ch, aktach H. Ibsens. 
| Jutro dn. 3 Grudnia o godz. 8 po poł. 
„WARSZAWIANKA“ 
| z udziałem Knake Zawadzkiego. 
„APierwiosnizi" 
Komedja.K. Ujejskiego. 
"0 godz. 8 wieczerem ` 


PANNY“ 


Sztuka w 4 aktach Piotra Wolffa. 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego, 
BEE WICEEZET ERO EER CETPRORIOPCACH — "| ODEUWERZE ZAFIRA ZZZZACEP S 


Gledomioćci bieżąco, 


— Wiadomości kościelne, 
Nabożeństwa w kościołach katolickich 
od dnia 3-go do 10-go grudnia r. b. odby= 
wąć się będą tak, jak zwykłe. 
dniu 8-ym grudnia przypada uro- 
czystość Niepokalanego Poczęcia Najświęt- 
szej Marji Panay, nabożeństwa w tym dniu 


Byliśmy zawsze narodem rycerskim, 
odwagę mieliśmy za cenzus duszy szła” 
chetnej i na tem stan Szlachecki wybu- 
dowaliśmy, honoru przestrzegaliśmy ja- 
aa najdroższego klejnotu w skarbcu pol- 
dego ducha. Literatura, poezja polska 
© obozie się narodziła, pieśnią de Bo- 
prcacy, i póki rycerz polski czynnym 

Yis 


towarzyszyła mu niby aureola nad 


sztandarem wojennym w jego wypra- 
wach, które tak często były zwycięstwa” 
mi, tak często odwet za klęskę sprawo- 


wały. „Pamiętniki Paska" pelne są ry- 


. terskiego animuszu, „Wojna chocimska* 

wraz z animuszem i ducha obywatel- 
skiego jest pełną. : 

Lw wieku upadku państwa pelskie- 

go pozostał polak rycerzem, odwagi nie 

zatracił, honor pielęgnował, a z kordem 


się nie rozstawał; tylko już szablą swo- 


ją publicznej mocy nie podpierał i zby- 

tnio ideałowi legalności, porządkowi 
prawnemu zaufał. Duch rycerski trwał, 
ale zadań rycerskich sobie zabronił, w 
pokoju, wygodzie, nawet zbytku wypo- 
"czywał, i zaraz się przez to obywatel- 
ski instynkt narodu psować rozpoczął, 
myśl polska się: zaćmiła, a prywata roz- 
postarła. Rozumni ludzie w narodzie 
destrzegli z bystrością, która im honor 
przynosi, że od bezczynności rycerskiej 
upada Rzeczpospolita i ratować ją chcieli 
przez rycers:ie wyprawy. Król polski 
zaołfiarował wtedy cesarzowej rosyjskiej 
pomoc zbrojną w jej wojnie z Turcją. 

Pomocy tej nie przyjęto. Wiedział 
król polski, czego jest potrzeba Polsce. 
Ale wiedziała cesarzowa rosyjska, cze- 
ga jest patrzeba Rosji. . 

Smutna była w Polsce epoka od 
wojen. Sobieskiego aż*do konfederacji 
Barskiej, jedyny w historji naszej „wiek 
bez bohaterów", jak go mianował Ka- 
Enka, wiek, w którym najżywiej popu- 
larnością powszechną opromieniona by- 
ła postać Radziwiłła „pół zwierza i pół 
błazna”, wedle słów Klaczid. 

Ale kiedy zguba Polsce zagroziła, 
na nowo z pochwy wyszedł miecz pol- 
ski, i zaraz bohaterowie się zrodzili: 
Pułaski, Kościuszko, Kiliński, Głowacki, 
i zaraz- ideały narodowe rozsłoneczniły 
się na pelskiem niebie, i zaraz ziemię 
naszą opremienił wielki cel i wielki 
czyn. | 
I zaraz wtedy, choć bitwy przegry- 
waliśmy i choć wolności ojczyźnie nie 
wywalczyłiśmy, pokazało się, ile mocy, 
i świętości, i płodności leży na podnie- 
Sienem mężnem sercem ostrzu miecza, 
i wtedy to zrodziła się w pelskiej ziemi 
wiara, że nie zgubioną jest nigdy spra- 
wa, jeżeli zdoła się ocalić dła niej ho- 
nor jej obrońców. 

Bezęcśrednio po upadku Polski po- 
wstały Legiony. 


{tem woi 


Cepcję stworzył i urzeczywistnił. . Jak w 
organizacji wojska polskiego w Księ- 
stwie olbrzymią postać Dąbrowskiego 


przesłonił blaskiem kawalerskim książę 


Józef, tak i w pamięci narodu bokate-. 


rem głównym epeki, po Elsterze, został 
ten polski zaszaleć napoleoński, a nie 
twórca legjonów. Nic w tem dziwnego. 
Ks. Poniatowski ednalazł szczęśliwe sło- 
wo, eszaltując honor pełaka, i zginął 
śmiercią walecznych, tę 
„pierwszą rycerstwa- opromientć. Trafił 


„do. serć polskich, nawiązał złotą nič 


najpiękniejszej polskiej tradycji. 


Innem było dzieło Dąbrowskiego, 


„oparte nie na zacnem uniesianiu, ale na 


głębokiej myśli i na żelaznej woli. Nie 
poryw narodowy zdolny jest dzieło po- 
dobne ocenić, zwłaszcza gdy rezultaty 
jego nie są bezpośrednie, a w głębiach 
dziejów dopiero szukać ich należy; po" 


haterstwem i na pułki Wojska Polskiego 
do obrony Państwa Polskiego zamienio= 
ne, dziś jaśniej jesteśmy w stanie zdać 
sobie sprawę, w jakim stopniu nasz czyn 
rycerski jest syntezą ojczystej miłości 
bohaterów naszego pokolenia, z tem 
świętem dziedzictwem, jakie zostawili 
nam heroiczni przodkowie ryćerskich e- 
pok życia narodu. 

W fej syntezie jest głęboka ojczy- 
sta miłość Żółkiewskiego i Sobieskiego 
— i szalona odwaga Czarnieckiego i 
Chodkiewicza, — i orężny protest Puła- 
skiego i Kościuszki, —i niezachwiany pol- 
ski honor Poniatowskiego, — i szczytne 
szaleństwo pafryzanckie Zaliwskiego i 
Konarskiego,—i męstwo rycerza, (który 
umie to, co stanowi istotę samą wojo- 
wnika: „dać się zabić“, jak fo pięknie 
"określił Ruskin w odpowiedzi przeciwni- 
kom wszełkiej wojny), męstwo polskiego 


lesjonisty, powstańca, partyzanta. Do tej- 


syntezy nowożytnej bohaterskiej duszy 
polskiej wchodzi jeszcze i składnik in- 
telektualny, czysto myślowy, gleboko 
wychowawczy i przez to w najwyższym 
stopniu polityczny: Idea lesjonistyczna. 

Istota tej koncepcji polega na tem, 
aby wywalczyć ergżem polskim wolność 
ojczyźnie przy pomocy obcej. Ta idea 
ma już u nas fradycję historyczną za 
sobą. Udział polasów w wojnach napo- 
leońskich jest urzeczywistnieniem tej 
idei. Polskie eddziały wojska węgier- 
skiego w 1843 r. są dalszym ciągiem. 
Powstanie Naczelnego Komitetu Naro- 
dowego w Krakowie z jego departamen- 
skowym jest nawrotem do tej 


Z rytmów wojennych. 
Stary sen. 


Czyli to jawa — czy to sen?,, ©. 
po starym parku krążą mary — 
dziewki w czeladnej przędą len — 
iskrami strzela komin stary... 
Czyli to jawa — czy to sen?... 


Czy mi się marzy — czyli Śni?., 

nie! to po parku warta kroczy — 

wszak te wojenne pędzim dni -= 

w not zaś nam świecą wilcze oczy... 
Czy mi się marzy — czyli śni?., 

A więc nie mara to — nie senl. | 
żołnierskie w nocy błądzą cienie — 
nie dziewki tutaj przędą len — 

na mrozie ognisk drżą płomienie, 
To już nie mara — to nie seni. 


Be stary sen się jawą stati.. 

praejców pełnim znów zwyczaj. | 
marzą się pieśni — pada strzæt — — 
Polska z poleskich blot powstajel,, 

. Fo stary sen się jawą stail.. 


W lesie pod Ugłami 18, I 19Ł6, 


Pytają się ptaki. 
Kochanemu putkowaikowi Roji. 


Pytają się ptaki o połeskie drogi, 
czy niemi przejść mogą Wiosny białe nogi? 
Wiatr im odpowiade: — „Już rezmarzły 
; [błota — 
człek może nie przejdzie — lecz przejdzie 
fięsknotal. 


. 


GAZETA ŁÓDZKA | 


znanie, jak wielkim był czyn ten w date” 
jach edrodzenia narodowego i jak wiel- 
kim by? mąż, który tę potężną  kon-- 


aby tę cnote 


dk O EO NE 


idei i do tej tradycji. Wojsko połskie, 
Które na zawołanie rządu. narodowego 
skrystalizuje- się wókoło legjonistycznych 
aśrodków, będzie nowem ogniwem w ur 
święcongm przez historję łańcuchu. 


Wincenty Kosiakięwicz. 


DI pułk legionów polskich 
w Lublinie. 


Jak donosi anstrjaekie Biuro korespoa- 
dane = de. 28 b, m. z Lublina u g. 5*8] 
rane ptzydył z froatu pułk VI-ty Legjanów 
polskich w przejeździe do Nałęczowa. 

Pe g. 7 zjawił się zastępca jenerał-gB- 


kersatora wojskowego jenerał-major Grze- 


sicki w towarzystwie szefa sekeji wojskowej 
jakołeż innych: oficerów i osób z komitetu 
powitalnego, na dworcu, gåais eoseki wał ich 
komendant pułku podpułkownik Norwid - 
Neugobauar. | a i 

Po wysłuchania raportu, zastępca j6B.- 
gubernażera wojsk powitał komendanta puł» 
ku i oświadezył, że czuje się szczęśliwym, 
iż wprowadzi ten pułk do Lublina, gdzie 
powita go jeneral «gubernator. Następnie 


a. RZEC HI id 88, parter, front 


KONSULENTA PRAWNEGO 


zynne bez przerwy od 8 I pół rane do 7 wlać 


że dacie przykład jaknajlepszy i Życzę wam 
jaknajlepszego powodzenia, ; 
Zastępca geaerał-guhernatera wojsko- 
wego powtórzył przemowę po polska i de- 
łączył ra» jesscze Bwe Życzenia dla pulki 
Komendant putku podziękował gonerals 
gsbernatotowi za przyjęcie pełne hossru, 
Następnie zjawił się superior połowy 


_ z liczną asgstą i monstraneją przed główną 


bramą kościoła i pobłogosławił pułk. 
"Przyjęcie uroczyste zakoBczyło się de= 
filadą pulku przed wojskowym genorał.ga: 
beraatorem, który przy pożegnaniu powie 
szował komendantowi pułku i polecił ma 
wyrazić pułkowi, za jego. bez zarzutu for» 
mację i-dziarską defladę, pełne nznadźo. 


TORIET 


prezes komitetu powitalnego dr. Jusiński wy“, RAIG A UW EEEa 


głosił dłuższ, przemowę, poczem komendant 
pułku Norwid podziękował zą powitanie i 
zakończył okrzykiem na cześć niezawisłej 
Polski. i l ` 

Następnie pułk, prawadaony przez ję- 
nerai-majora Grzesiekiego, wśród żywych 
owacji ludności pomaszerował na Rynek i 
ustawił się przed kośsiołeia garnizonowym. 

O gedz. 9 przybył wojskowy jenerał- 
gubernator z szefem sztabu jenerslnego, re- 
prezentacją niemiecką, przedatawicielami mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, jakoteż ofi- 
cerami i urzędoikammi jenerał gubersji wój” 
skowej, by powitać legjonistów, Przyjąwsey 
raport komendanta pułku wygłesił do pułku 
sastępującą przemowę: i 

Witam panów oficerów i żołnierzy 6 


puku imieniem własnem i imieniem całej 


generał-gubernji wojskowej. — Sprawia mi 
nadzwyczajną przyjemność, że ogiądam tutaj 
właśnie puik 6-ty, jako ten który ułormo- 
wał mój wielce szanowny przyjaciel Grze- 
sieki i w którym an też wałczył. Pułk ten 


pod jego kemendą zyskał kołe Dukli nie- 
zapomniane wawrzyny, co też naczelna ko- | 


menda armji w pełui uznała. Pułk ten nade 
to walczył? nad Śtrypą i Stechodem i: doko- 
nywał cudów waleczności. Wprawdzie po- 
niósł on wielkie straty i wiele upaścił krwi, 
lecz ofiary te nie były nadaremne,—Wszy= 
scy macie z dumą Świsdemość, żeście współ- 
działali w stworzeniu niezawiełego Króle- 
stwa Polskiego. Waszem zadaniem i prze- 
zaaczeniem będzie użworzyć nieodzowną dla 
Król:ttwa narodową srmję polską, *Jest to 
zadanie bardzo ciężkie ale także pełne chwa- 
ły. Jestem jednakże w pełni przekonany, 
Że przy waszych wybitnych zaletach woj- 
skowpch i waszem wielkiam wojennem de- 
Świadczenia wywrzecie skuteczny wpływ na 
cały naród. Wzrok wszystkiech ku wam Się 
zwraca, Wasze zachowanie będzie przykła- 


dem dla esłego narodu. Jestem przekonany, 


Pytają się ptaki, w lasy. wracające, 
co ło tu za krzyże bieleją na iące? 
Wiatr im,odpowiada:— „Tu leżą moskale, 
których piersi zdobiły krzyże i medale!*,, 


Pytają się ptaki po sosnowym boru, 
czemu pełno w puszczy strzałów rozho- 
fworu? 

Wiatr im odpowiada: — „Przy wojennej 
{pracy 

puszczy naszej strzegą z Legjonów czwar- 
ftacy*, 


Pytają się ptaki — czy to sznur korali 
lśni wśród traw szmaragdów i bagien 
opali?,, 

Wiatr im odpowiada! — „To czerwone 
| l [Slady, 

Kedy wiódt Czwartaków Roja na wywia- 
| i : PRA 

Optowo, 19. HI 1916. [dy 


Nie nazywaj mnie, Braćie. 


Nie nazywaj manie, Bracie, rycerzem, ni 
[bardem, 

nie odziewaj mej piersi pozłacisią zbroją, 
— bowiem pizy mnie Prostota i Pokora 
idąc więrnie w tem szarem mem żołuiera 
stwie twardem, 


Nie wypisuj mi z kraju swego testamentu, — 
grób jednaki w kościele, czyli na-rozdrożyt 
W polu śmierci jam bliższy, niżli Ty—na 

ftożu, 


i rad zginę wśród bitwy awycięskiej za- 


[mętat.. 


trzeba na taką ocenę dłuższego doś- 
wiadczenia i głębszej rozwagi i polity- 
cznego wyrobienia. 

Ale właśnie dziś, w dniu bardziej 
radosnym aniżeli myśl to cbjąć a serce 
pomieścić zdoła, w dniu, gdy legjony 
polskie do stolicy wkraczają z białym 
orłem na swej chorągwi, w dźwiękach” 
hymnu narodowego, opromienione bo- 


Nie wypiakuj daremnej za czynem. tęsknoty, . 
bo Qiczyznie ten droższy — nie kto od- 


fnióst ranę, 


albo poległ od kuli — lecz kto nieskalane 
serce chowa Jej wierne i wiary skarb złoty!,. 


Bo gdy dusza się spodli ł serce pokala, 
cóż są warte zwycięzćwa we walce na 


[pięści, 

choć się dzisiaj w tych bojach nawet i 
i i /poszczęścit 

W wojnie Ducha — zwycięży czysty huf 
fGraala!.. 


Optowo, 30. HL 1946. 


Wiosna w polu. 


Błądzę po puszczy, gdzie mnie wojna 
fwwiodła— 
lasy są pełne ptasiego śpiewania — 
tu w pierś nie zajrzy czarna myśl, ni 
[podia — 
czasem mnie tylko ryk armat dogania... 


Ktoś westchnął za mną — wszak mnie 
l [stach nie myli, — 
znam głos ten drogi —wesichnienie wiem. 
ak fczyje., 
Niel.. dziki gołąb to grucha i kwili, 
zmylone serce me — tak mocno bije... 


Coś się na bagnie to czerni, to bieli, 
i jęk przez gruzy i piachy przebiega — — 
nad wsią zbwrzóną to płaczą anieli?., 
Niel. czajka jęczy, dy czteka spostrzega... 


Nad wielką wydmą ugorną się chyli 


garstka rolników z motykami w dłoni?.,. 
Niel. to żołnierze. Skowronek się myli 
i piesti o siejbie w niebiosach im dzwoni... 


Stalowe ziarno siejemy po polu, 
„krwią. się użyźnia rozkopana niwa, 
tak witamy wiosnę, pelni bolu, © 
nie wiedząc, czyli doczekamy żniwal.. 


nowo”. 


Józef Andrzej Testar. 


"W dzisiejszym numerze. „Ciazety* 
zamieszczamy szereg utworów młodego 
a utalentowanego poety— Józefa Andrze- 
ja Teslara, chorążego Legjonów poł 
skich, przebywającego obecnie w Łodzi. 
J. A. Teslar jest jednak zarówno dzieł 
nym pracownikiem oręża, jak i pióra. 
Przeszedł on bowiem kolejno całą kam- 
panje karpacką ll-ej brygady, jako sze- 
regewiec, był przez kilka miesięcy przy- 
dzielony do komendy Legjonów, nastę- 
pnie odkomenderowany do 4-go pułku, 
jako kronikarz i archiwarjusz. 

Powołanie żołnierskie szybko je 
dnakże wytrąciło mu pióro z dłoni, gdyż 
J. A. Tesłar znów poszedł do okopów, 
jako komendant plutonu, i przeszedł 
wszystkie trudy lipcowego odwrotu i 
okres następnych walk pozycyjnych pod 
Sitowiczami. Ale tak samo, jak przy 
piórze nić zapominał o frudzie żołnier= 
skim, również i w okresie walk nie za- 
niedbywał pióra. | ogłosił cały szereg 


| korespondencji wojennych i utworów 
poetyckich w czasopismach Królestwa 


i Galicji. 

Prócz, napisanej wespół z Lewar- 
towskim i Pochmarskim, książki pod ty- 
tułem „Szlakiem bojowym Legjonów”, 
opiewającej dzieje ll-ej brygady, J. A. 
Tesłar ogłosił drukiem następujące pra- 
ce: „Czwarty pułk piechoty- Lesjonów 
polskich“; „Rytmy wojenne' (zbiór poezji); 
„Skarbczyk Legjonisty*, stanowiący nie- 
tylko piękną i miłą, ale i pożyteczną 
bardzo książeczkę, będącą przewodni” 
kiem polowym dla polskiego żołnierza. 
Szereg tych prac uzupełnia jeszcze tekst 
de albumu fotograficznego p. n. „Legjo” 


Może z tej, krwawej w pocie czoła, pracy 


obrodzi stokroć ta ziemia dostojna? . 
a może my się mylimy — nie płacy? 
może to tylko siejba, a nie wojna?.. 


| || OOOO || wm || toni  . wnim 


Optowo, 6, 1V 1916. 


—— wm dm 


Rojowe Osiedle. 


O domie ty wojenny, 
czwartacki domie nas 
zapadłeś w ziemię senny, 
lecz czujna Twoja strażł., 


Ten orzeł bialy, dumny 

rozpina skrzydła wzwyż — — 
wszak wstała Polska z trumny, 
zwycięzki dźwięczy spiź!.. 


Ten orzeł słucha, czeka, 
wiosenna idzie Wieść — — 
zerwane z trumien wieka, 
nowemu życiu cześci. 


Wszak wstała Polska z trumny, 
zwyciężki dźwięczy spil 

Więc orzeł biały dumny 

rozpina skrzydła wzwyźl.. 


Zapadłeś w ziemię setny, 
lecz czuwa Twoja straż, — 
o domie ty wojenny, | 
czwartacki domie nasz. 


Rojowe Osiedie (pod Optowem) 5 maja 1946. 
Józef Andrzej Teslar 
chorąży Leg. pol, 


odprewiońe zostaną tak; jak w Ain nie- ; 


ziele: 


zi SE REE hi 


W kościele ewangielickim Św, Trójcy 


przy Nowym Ryñku. w niedzielę 3 grudnia 


o godzinie 11 i.pół przed. południem od- 
prawione . zostanie nabożeństwo w. języku 


polskim. . si 


— Mowy moisony generat-guber- | 


nator m. todz 

Na miejsce ustępującego cen, =» niem, 
gen. guber, wojennego m.. Łodzi, d. E. gë- 
“perata pułkownika Bartha, mianowany: Z0- 
„łał, jak donosi „D. L. Z.*, eesBarsko-wire 
temberski gen.-poracznik v. Behmidt. 


e ‘Przód wyborami do Rady miej 


akiej f 
- Doputacja- kwaterinkowa „otrzymała 
od magistratu polecenie, aby,- na zasadzie: 


rozporządzenia: „cesarsko-niemieckiego pres” |- 
'zydjam policji; przygotowała. 23 lokale wys | 


borcze w różnych dzielnicach miasta, z po» 
„wodu mających się wkrótce odbyć wybo- 
tiw. do, Rady miejskiej. 


NAN Sciąganie podatku hypoteczne- ; 


nio podatku hypotecznego. 


„W celu, nniknięeia.. znacznych | kosze 


tów pożądanem jest wiszezenie niezwłocz 
nie tego podatku. `. 

Kto, zależnie cd okoliczności, nie jest 
w możności zapłacenia podatku naraz, 
może podać prośbę w Prezydjum Policji 
„pokój Nr. 89, 0 roz'ożenie na raty. 

— Ze szkÓdł. 


`. Magistrat zatwierdził przedstawiony |. 
przez Wyde'ał szkolny spis nowonaznaczo-. 


nych Bzuczycieli i nauczycielek dla poł» 
skich szkół miejskich: 
ską, Teodozję Kłodecką, Jadwigę Hejwow- 


ską, Sabine Kozieką, Mieczysława Kolezyń- 
skiego, Zofję Tienartowicż, Btanisławę Kuś: 
Marję Wagner -- 


fińską, jako zastępczynie: : 
równę, Helenę Konradowską i Alicję Wy- 
sznacką; jako nauczycieli śpiewu: 


Wrong. 
Dr. fil. A. -Kregozy zatwierdzony zo- 


stał jako nauczyciel Remiosziego jezyka wo 


4-klagowej szkołe polskiej. - 
— Że Stow, naucz. chrz, 


taratiiem Stowarzyszenia Naliczycie:: 
Ji Chrześcijan” w Lodzi odbędziesię w Tea- 
trze Pólskim, Cegielniana 63, w poniedzia-. |. 
łek 4 grudnia, o godz. 8 wieczorem uro» 
czysty „Wieczór ku czci Henryka Sienkie- 


wicza* Program nasiępujący: - 


"Odczyt o H. Sienkiewiczu — wygłosi 
„Siel. nka”—wypowie M. Du- 


prot, Miller.. 
nikowska. 

p. Pr.ybylski, 
zespół artystów Teatru. Polskiego. 


„Śmierć Wołodyjowskiego" — 
„Zagłoba. swatem* —odegra 
„Saba- 


łowa bajka* — dekiamacja p. Orlińskiego | 


ma tle żywego obrazu, -« „Jamiół* — p. J. 


Morska. „Legenda żeglarska*-p. Samborski. 
Bilety wcześniej nabywać można w- 
lokalu Stowarzyszenia, Andrzeja 4, (front. 


8 piętro) codziennie od godz. 4 do 6 po 
południu, a w dzień uroczystości w kasie 
teatralnej. 


tem. 
i Yw miesigen 'prsdniu wyplata zapo- 
móg reserwistkom rozpocznie się od 11-go 


grudnia. W. przyszłym tygodniu podamy 


bliższe szczegóły. 
— Skshód Listopadowy. 


Dziś, o godzinie 8 wieczorem odie- 


dzie się. w lokalu Stow. naucz. chrz. ob- 
chód Listopadowy. 

Udział w obchodzie przyjmują: p 
tzakowa oraz p. p 
Łapiński i Biwan. 


— ZKoła Staraszychi i sddztaróżych. 

(s) W czwartek w lokalu Resursy Rze- 
mieśiniezej chrz. ódbyło się zebranie Koła 
starszych i podśtarszych pod przewodni- 
ctwam prezesa Koła p. M. Bawarskiego, Po 
odcżytaniu protokółu z poprzedniego zabra- 
nia przyjęta do wiadomości sprawozdanie 
tómisji szkolnej, - 

W sprawozdaniu powyżej wymienio: 
mem zaznaczono, jż dy szkoły dla termina- 
torów obecnie: Mczęszcza 210 uczn*ów, któ- 
czy chętnie garną się do nauki, 

"Następnie postanowiono, by w przyszły 
ezwartek na zebraniu byli obsceni wszyscy 
baz wyjątku starsi i podstarai gospód rze- 
mieślniozych w celu ostatecznego opracowa- 
„mia programn obchodu: stulecia cechów, 
przypadającego w dniu 31 grudnia r, b. 

Został ustalony program uroczystości 
zośoielnych, s mlanowicia tegoż dnia odbę- 
dzie się o godzinie 12 m. 30 nabożeństwo 
x kościele S-g0 Józefa, skąd następnie ee- 
tby przejdą na nabożeństwo do kościoła 
swaugelickiego na Nswytt Rynku. 

Dalej cechy przejdą ulieę Piotrkow- 
jka do Resursy, 
Aławy, 


p. Knolke, Waszkiewicz, 


Obecni na zebraniu delegaci m. zgie- 
Ra zakomusikewałi, że. cechy zgierskie w 


Z miarodajnego ` źródła komunikują 
nam, iż rozpoczęto już przymusowe. ściąga, | 


„do Kbódskie”. * 


` ezając, 


-Marią Więekow= |< 


Pod- 
górskiego, Aere Pędzimęza i Stanisława | 


WyRłaRa zapomóg rezerwist= 


p. Kor- 


i tam nastąpi otwarcie wys 


s Sima Ti toea 


1iesbie * dziewięcia przyłączają się do cechów 
| łódzkich i biorą udział w uroczystościach i 


, wystawie. RA 


"Ażeby upamiętnić ok jabilewzu, ze- ` 
braní postanowili wybić znaczek z odpowie- 
duiomì napisami dla” noszenia na wsłążoe. 
Po za tym znaczkiem ogólnym niektóre z ce- 
chów, jak: piekarza w Łodzi, sakieaniey - 
-W Zgierzu postanowili wybić snaczek sgor 
„ejalny dla swego cechu. 

; końcu rozebrano szematy tablio sta- 
 tystycznyehi Ała wypełnienia ieh na wystawę. 


= += Zarząd zw, Zaw, Szewców i Ka= 
„maszaików 


podaje -do wiadomości członków, że dnia | 


3 grudnia r. b. odbędzie się półroczne wal- 


"ne zebranie z następującym poräądiien i Ę 


- dziennym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 
„.%) „Sprawa zapomóg, |. 
„8) Uzupełnienie zarządu r 
4). Wolne wnioski, 
Zasząd. uprasza o liczne PAE a 
godz. 2:po południn do lokalu własnego, 
przy ul, „Pustej Nr. 6. 
A - — Żebranie czeladzi rym.=siedi. 
Miesięczne zebranie odbędzie się. dn. 
3 grudnia o godz. 3 po poł. w Resursie 
rzem. chrz. 
cie. na zebranie, - 
©" — Z Towarz. opieki 
„Sniazdo Łódzkie”, 
48) Wczoraj © godz. 8 wieczorem w lo- 


pad dziećmi 


-kalu T-wa krajsznawczego przy ulicy Pietr- 


kowskiej Nr. 91 edbyło się ogólne zebranie 
członków Tow, opieki Bad dzieómi „Gniaz- 


Zsgaiła zebranie inż, KraBuaka, sażBa- 
iš w mysl § 36 ustawy sobranie, 
jako zwołane w drugim terminie, jest pra- 
womocnem.bez względu. na ilość „przyby= 
łych egionków,. Na. przewodniczącego po- 
wołano bar, Manteufla, który ze swej stro- 
ny zaprosił na asesorów dyrektorową Kles- 
sowg i meg. -Lachmanowiesową. Pióro trey- 
„mał meo. Í, Stypułkowski, 

Ks. Izdebski „odczytał. sprawozdanie z 
działalności Tow. sa 1914—15 r. * 

Na początku 1914 r. „Gniazdo“  mie- 
ściło się w Mikołajowie pod Koustantyno- 


|'wam, w lokalu wysajętym i niezupełnie od- 
powiadającym. potrzabem instytucji: Na wio- 


snę ukończony zesłał dom -„Gaiazda” w 


Kałach kosztem 31,473: rb.. 14. kops, zebra” 
„nych drogą „drobnych. „składek : i większych 
ofiar: dobrowolnych. -W. dniu 15-maja- 1914 r. 


nastapila- przeprowadzka z Mikołajowa.. 


pomieszezenie. w nowym .lokalu. 


Bzczupłe fundusze, - nadszarpnięte mao- i 


no budową. piano! siedziby, nie wystarcza- 
chódów niestałych sprządziło raut, 
przyniósł 768 rb. 66 kop. 
urządził loterję fantową w parku „Wenecja”, 
która, połączona Z zabawą; dała 1, 349: rb, 
36 kop. dochodu. 


Bkłudki ezłenkowzskie. nia aka. 
nawet w części na pokrycie wzrastających 
„wydatków, co „widząc wice-przewodnioząca 
wspólnie ż pe Starowiezo- 


p. J. Krasnska, 
wą urządziły Ewesię po fabrykach, 

Rók 1914 zapowiadał się obiecująco, 
leez nastąpiła obecna wojna, 


na dom w Kałach, 
pod opieką 'persone'n  noiskały. W kilka 
chwil g domu miłosierdzie, zbudewanego : z 
takim nakładem zesłały ruidy i zgliszcza. . 

Dzieci nrzyprowadzóno do łaskawie 
ofiarowanego lokalu Stow, rebotu. ożraeśc. 
w Domu Ludowym, Przejazd 34, 


Prawdziwem' dobrodziejstwem było to, 


że mogły dzieci korzystać z obiadów w tas 
niej kuchni pry Stow. rob, chrz., gdzie va 
każdy obiad płacono 3 kop, również paa 
Grohman przez 6 tygodni dostarczał beze 
demnym dzieciom chleba. 

W- dniu. 23 grudnia, zawdzięczając sta- 
raniom: zarządu, dzieci znalazły chwilowy 
przytułek w siedzibie „Ochrony Bałackiej", 
podówczas nieczynnej (Frauciszkańska 87), 
efiśrowany: bezinteresownie. 

Na początku 1915 roku postanowiono 
zwrócić się do Gł. Kom. Obyw, o steh za-. 
pomogę. 

G}. kom. przychylił się do prośby Zam 
rządu i zadeklarował ra Korzyść Guiazda na 
cały czas trwania wojny 509 rub. miesię- 
cznie, jako bezzwrotną zapomogę, zażędano 
jednak, aby zmienieno lokaj, gdyż ochrona 
` Bałucka również nie posiadała odpowiednich 
warunków.. 

D. 3 maja Gaiazdo przeniesiono zosta= 

ło na ul, Mikołajewską 102 (róg Guberna- 
torskiej). Zakupiono 50 łóżek żelaznych, 100 
„ kałder, prześcieradła i t. p. 
Wobec Ciągłego zapadania dzieci na 
‘kurza. ślepotę, spowodowaną złym odżywia- 
niem pestan. dawać w niedzielę i święta mię» 
so, 8 potem i dwukrotnie w tygodniu, 

Ponieważ ustąpił dr Dabrowski, zapra 


„BZONÓ dra Knichowieckiego, który bózintere” f: Ę 


sownie opiekował się dziećmi podczas poby=. 
tu ich przy ulicy Mikołajewskiej 


"Zarząd prosi o liczne Przyby- 


- który - 
Nadto. zarząd: 


Dnia 19 li-- 
atopada padły pierwsze szrapnele"l: granaty: 
-Dzieci pod gradem kul f 


Ra Miejskiej, radca Dworu - 


Pamięć o nim nie wygaśnie. 


- Magistrat. 
SCHOPPEN. - 


zwrócił się do sokcji zbier. ofiar przy K 
©. N. P. B., aby urządzić kwestę na rzecz 


/. Gniazda i w ten sposób wpłyaęło nieco gro- 


sza do kasy, 
W roku aprawozdawczym za pośrednie 
otwem sekcji kobiet przy K. O.. Ne P, B. roz- 
| mieszczeno 22 ohlopeów po wsiach, na ‘ioh 
zaś miejace przyjęte fnne dzieci. . | 
W .r. 1915 było 76 dzieci. > 
` Nastepnie ks. lsdebski odczytał mpra- 
weadónie kasowe za 1914/1916 r, Na dzień 
1 stycznia 1914. Balto 248 rb. 51, doshody 
.wysiesły ogółem rub. 19.216,78, rczekody 
19.083,50 na 1 stycznia 1915 pozostało rb. 
183, 28. 
- W r. 1915 dechód wyniósł 14,044 rb. 
471, wydatki 12.856,11 pozostało satem r. 
1.180 k. 36t | 
Obydwa sprawozdania przyjęto. 


Na wniosek barona Maotenfla m | 


no zarządowi podziękowanie. 

W końcu dokonano wyborów do sna 
„rządu i koraisji rewizyjnej, Wybory dały- 
„wynik następujący. 


Do zarządu wybrani zostali p.p.: Bine- $ 


kówna, pani H. Geyer, p. St. Hamburg, ks. 
A. Iedębski, E. Kaiserbrecht, M. Knothowa, 
I..Krasuska, L. Neuman, F. Palaszewaki, L. 
Siennieka, mecenas J. Styputkowaki i J, Weis 
 lowa. 

|... Kandydaci p.p.: Handkówna, M. Kape 
„ściński, ks. J. Kowaliński i M. Pałusżewska, 
„De komisji rewizyjnej p.p.: R. Tulin, K. 
-Wail i St. Zieliński. 


Po wyczerpaniu porządku dzionnego | 


„| posied „. 9 m. 15 zamknięto. 
„Dzieci, w liczbie 88, znalazły - wygodne posiedzewie © g 15 zamkaięte 


2 Łódzka straż Ogn. Gchot 
W poniedziałek, dnia 4 Grudnia r.b. 
o godzinie 6 i pół wieczorem: ćwiczenie 


| 2-go oddziału w domu rekwizytowym te- 


g0ż oddziału. z 

= Pożar w garkuchni. 

Dziś o godzinie 6 mw. 10 rano w gar- 
"kuchni przy ulicy Widzewskiej Nr, 121 wy- 
buchł pożar. Jak się okazało ogień po- 
wstał z szafy, w której widocznie znaido» 
-wały cię szmaty. Zawazwano II oddzia- 
straży ogniowej, który po półgodzinneł 
mozolnej akeji ratankowej ogień umiejsea- 
wił. . Uratowano zapasy pródsktów Bpoj 
żywezych, 

— Wypadki. 

W środę w oranżerji przy ul. Miko- 
łajewskiej Nr. 30, wskutek powstałych szko- 
| dliwych gazów z pieca, ulegli zatruciu 

dwaj ogroduicy: Józef Dąbrowski i Antoni 
„Kaeprzak, których w stanie -nisprzytom- 
nym odwieziono do domu Miłosierdzia, 

Przy nl. Ząrzewskiej uległa poparze- 
„miu Hinta Sparling, na której zapaliło się 


stała do szpitala Unitas. 

Na ezosie Konstantynowskiej został 
"przejechany przez wóz 6 letni Czesław 
Skrabiarski. 


Tenir | MUZYKA. 


— Teatr Połski (Cegielniana 63% 

W. niedzielę 3 grudnia po poł. o g. 
3-6j „Warszawianka“ pieśń zg roku 1831 
St. Wyspiańskiego i „Pierwiosnki*  Ujej- 
skiego. Wieczorem o godz. 8-ej „Panny”, 
sztuka w 4-ch sktach Piotra. Wolffa. 

W poniedziałek. d. 4-go Grudnia o g. 
*8-8j wiecz. „Wieczór ka czci H, Sienkies 
wicza%, 


Zarząd wobee. ntedomagań finańsowych T 


ubranie, W stanie ciężkim odwieziona Z0- 


W czwartek, dnia 30-g0 listopada, zmari po długich cierpieniach członek 


(Henryk Zirkler 


W zmarłym traci miasto człowieka.. dbałego zawsze © dobro swych 
- współóbywaieli — ko egja miejskie zaś szezerego przyjaciela i doradcę, 


Mika dis 


Rada Miejska 
Bs KOŹMIŃSKI. 


z Teatr Popularny (Konstantynowska i$. 

Zapewiedziana na jutrzejszy wioezót 
efektowna „Chata za walą" * wzbudziła 
śród publiczności duże zainteresowanie, 
Powodzenie sztuki tej jest tem pewniejsze, 
że będzie ona dana na benefisowe przed» 
stawienie utalentowanej artystki Teatru 
Popularnego, p. Marji Jagniątkowskiej, W 
sztuce taj bierze ndział cały zespół teatru. 

Jutre po południu (o godz. sze) Pes 
atr Popularny daje wesołą farsę pet. „Có 
ra piekła”. 

Biłety wcześniej nabywać można w- 
enkiaerni W-go Ulrichsa (róg Piotrkowskie 
i Zielonej). 


Koncert w Resursie Rzemieślniczej 


Jaire e godz. 5 i pół po poł. w wisi- 
kiej sali Resussy Rzemieślniczaj przy ul. 
Widzewskiej 117, odbędzie się Koncert, z 
współudziałem. pań; H. Linek, fortepian, 
K. Grabowska omy solowy), A. Mański 
(deklamacje), W, Jurdzińska i K. Grabow- 


aka (duet), pp. I: Budzyński (młody skrzy” 


pek), B. Ulas (wychowaniec konserwato- 
rjum warszawskiego), H. Pesczak (Śpiew 
solowy) i z wspóludziałem chórów: Sumo- 
wego, Marjańskiego i Hieronymus przy ko» 
ściele ów. Stanisława Kostki pod batutą 
dyr. Bolesława Ulasa. Akompaniują: pani 
Aniela Borkowska i B. Uias, 


. LUNA (al. Przejd i. 290 


-> Ostatni, nadzwyczaj obfity pro- 
gram Luny, zawiera: dramat w 4-ch 
częściach „W sieciach aferzy= 
Sły**, komedję „Przygody Dziarskie- 
go“ i naturę „Wzburzone morze". 

„Oprócz tego dyrekcja dodaje 
nad program piękny i efektowny, wy- 
konany przez rosyjskich artystów 
dramat, pod tyt. „Występna mie 
łośćś. 

"W „Wysłępnej miłości* autot 
maluję obraz patologicznej miłości 
ojca do córki: Na tym tle osnuty 
dramat kończy się porzuceniem przez 
córkę domu ojcowskiego i wstąpie- 
niem do klasztoru, ojciec zaś — nie 
mogąc tego przeżyć — kończy życie 
wśród bezgranicznej tęsknoty i de- 
presji duchowej, 

Dramat „W sieciach aferzysty” 
nie posiada podkładu psychologiczne” 
go, osnuty jest bowiem tylko na tle 
nadzwyczajnych przygód i wypad- 
ków sensacyjnych, wśród których 
detektyw Black niepoślednią odgry 
wa rolę. 

Mamy tu stw takich efektów, 
jak tonięcie (prawdziwe) bohaterki 
dramatu, uratowanie jej z nurtów 
przez świetnego pływaka Blacka, 
który pozatem posiada niezwykłą 
sztukę uwalniania się pod wodą z 
łańcuchów, którymi go krępują. Naj- 
bardziej zaś wstrząsającą sceną jest 
salto-mortale samochodowe; lecz i z 
tej opresji cało wychodzi detektyw 
Black. 


Otwarcie sezonu Zimowego. 


Kino-teatr sS Z ER ELI A.4* Aleksandrowska 37, 


Dzis, 2i jatro, 3 Grudnia 


„Banda Trupiej Czaszki“ 


wielki sekty i dramat i wiele idnych ciekawych obrazów. 


"na scenie: BOCIAN 


tra, dnia 8 Grudnia > 000 
"wodawił w lakcie, odegrany przez lepszych artyst. polskich 


pod reżyserią e. Szejera. 


Oprócz tego: Moree, kuplety i t p. Przedstawienia a się o 3, 5, Ti 8. Ceny o415 kop. 


Obwieszozeme. 
Kolegjam przedstawiejchikiemm Gminy 
Bydowskiej w mieście Łodzi udzieliłom wý- 
konalności dla listy płatniczej za rok 1945 
i 1916-sty; w wypadkach, kiedy członkowie 
Gminy nie zapłacą zależycie swoich BEta- 
dek, zastrzegam sobta użycie. środków przy- 
usowzch przeciwka opieSzażym. 
a Łódź, Pinia 21 listopada 1916 r. ; 
Cesarsko-Niemiecki Prezydeat Policji. 
Doshrs, 


Przepisy targowe, 


Na. mocy $ 1 obwieszczenia z dnia 
23 marca 1515 r.-i rozporządzenia z „dnia 
8. września 1915 r. wydaję w porozumieniu 
z panem. gubernatorem wojensym nasto- 
pujące rozporządzenie policyjne, dotyczące 
urogułowania ruchu targowego w miastach 
Łodzi, Pabjanicach, Tomasżowie i Zgierzu. 


godzisia 1-ej dozwolony jest dostąd ban- 
dlarzam i. przekupniom. z 
- Hantiargzom nie wolno, zatrzymywać 


"na drogach, ulieaċh i płacach przybywają”. 


cych do miasta z wiktisłami wozów w eelu 
zakupu towarów targowych, 


| $ 2. 
Przedmiotami obrotu targowego s4 


niezasekwestrowane wszelkiego rodzaju to- 
wary i wyroby, za wyjątkiem dużego by» 


- dła, surowego mięsa i napojów alkoholos 


wych, 
$ 8. 

Nikt nie ma prawą przeszzadząć dru” 
giemu w handlu przez odpychatie, albo 
przetargowańie lub w jaki inny sposób. 
Wszystkie znajdujące się na targu towary 
liezą się jako sprzedaźne. Zapewnienie, 
że towar jest obstałowany niema znaezenią. 

Próżniacze i bezcelowe wałęsanie się 
po tergówiskach, tamujące przez to tylko 
swobodny ruch na takowych, nie jest do- 
zwalona, | © 

Nawoływanie publiczności, jak rów- 
nież za głośne wykrzykiwanie cen przez 
sprzedających iest wzbronione, 


. $4 i | 
Miejsca sprzedaży będą, stosownie do 
rodzaju sprzedawanych towarów, wskazy» 
wase sprzedawcom przez upoważnione do 


Nikt nie może rośeić stałej pretensji 
do pewnego miejsta. : 

Za użytkowanie miejsc sprzedaży Ma< 
gistzaty mają prawo do pobierania, przez 
upoważnione do tego osoby, opłaty pleco- 
wej podług obyczajem miejscowym ogła- 


j taksy. ł 
SWĄ A | sfałszowanych, zepsutych, albo dla zdrowia 
| szkodliwych nie wolno sprzedawać. 


$ 5. 
Ustawianie straganów na płacach tar- 
zowych w przeddziest targu nie wolno roz- 
poczynać przed godziną 10 wieęszorem, Je= 


łę lub święto, te ustawianie może się roz- 


począć dopiero na 3 godziny przed rozpoe 


częciem targu, 
§ 6. 

Przyprowadzanie z sobą psów jest 
wzbrómone. : 

l §7. : 

Wozom targowym nie wolno pozosta” 
wać na placach targowych dłużej aniżeli 
to do wyładowywania i do naładowywanią 
jest koniecznie potrzebnem. Wyłączone są 
furmanki naładowane wiktusłami lub wy- 
robami przemysłowemi. 

W celu ochrony osób zwiedzających 
targi od wypadków, należy starać się, aby 
wozy odpewiednio były ustawiane, a nige 
pewne konie mają być wyprzęgane, 

8 8, 


Sprzedawcy winni być zaopatrzeni w 
ŻTŁ8 czyste przyrządzenia do składania 


Joss" 
Eżódd 


(Abonamentowy) 


Solista HENI 4 


B 


Lódz, uiu 
Pzzedsiawicielstwa Główne 
Towarz: „PRZEZGEARCŚĆ” 
MJ m w Warszawie 
za: Ubezpieczenia ma Życie i 
[ij | od wypadków, 


potrzebni zdołni 


kpc 


akwizytorzy na Łódź, 


CARS Doda EPO OPT OZ GE AITEYE EEC 


Skład Futer 


A. Bromberg 
Łódź, Piotrkowska 31, I piętro. 


Poleca Sz. Klijenteli obficie za- 
opatrzony skład gotowych i 
surowych 


Uwagas Wszelkie roboty i zamówienia. są 
wykonane we własnych pracowniach 
pod osobistym moim kierunkiem i jak- 
najstaranniej wykończone. 


IRODEK (m p. 


Poniedziałek, d. 4-go Grudnia 1916 r., o godz. 8 wiecz. 
| iK-ty 
"KONCERT SYMFONICZNY 


WIECZÓR BEETHOVENOWSKI 
= - Dyrygent BRONISŁAW SZULC 


YK MELCER 
IRAK 


wojenne ` ge 4 


jest majiewałisze i najlepsze. 
Gwarancja za wygoćność i trwałość 
również za nieprzepuszczalność wody. 


zem» ŻĄDAĆ WSZEDZIE! "GE 
resing 0 ZWISCANIE UWEGI na naszą matkę Ihryczu 


Ż. SZERESZEWSKI, 


Łóśź, Półnacna 8, 


Dziefna AB 28. 


Biuro otwarte od godziny 8 do i i ed 3 do 6 p: pa 


er me U! zeza łnzą 1 mę i 
Zza = M 3 R 4 $ > 
- RB Sk EYE SE TEITER RE 


I 
R 
te 


(Abonamentowy) 


AJ 


Ajentuna Warsrawskiega 
Towórzystwa Ubezpieczeń | 
ed ognia : i 


Unezpieczemia od ognia rus : 
chomoeóci i mtenuchozmOZ0Ł4 


sa 
; 

Tomaszów, Pabjanice, Zgierz i okolice. 1 

a 1I - JI i 

EEE DIE EDR EZ Ea 


szystusz esgara SR = 
daje się dzieła pedagogiczne REUSSHERA do 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Języków 
skcych w Szkole i Domu bezpłażnia bo 
bez nauczyciclay z objaśnieniem wymowy i 
kluczem, pod tyt; 


amouczek 


-Poisko-Niemiecki kurs wstępnyjEłemen 
tarz) po: fen 15, 35, 75 i 1.25; * kurs 
l-y mk. 2.50, — kurs Il-gi mik. 4,50; Fiza- 
skco-fiiemiacki po: 15, 35, 75, 1.25 
i mk. 550; Pełako-Francusti kurs 
-szy mk. 5,—kurs ll-gi mk. 7.25; Pol- 
skc=Angieisti kurs l-szy mk. 2, kurs 
t-gi mk. 3; Połske=Ruski po fn. 15 
35, 75, mk.1. 25, 3.501 4.50; Niesmiecte 
Boiskidfa Miesiaców zeszyty po 80 f- 


Nakład autora (Reussnera) Złota 6, Warszawna 
który wysyła zeszyty próbne i cennki gratis. 


Przejazd 8) 


Sa 


PARERA teen e: 


ZEM 


Teatr PO 


PULA 


g W niedzielę dn. 3 Grudnia o godz. 7 i pół wiecz. 
S Benefis p. Marji Jagniatkowskiej - 


„CHATA ZA WSIĄ“ 


siewicza i Mellerowej, muzyka Noskowskiego. 


; (chrześc.) 

a (dyplom Uniwersyt. warszaws.) 
z odbytą praktyką w aptece Malinow- 
ski.go w Warszawie, z roczną samo- 
dzielną pracą w apłece wiejskiej 


poszukuje zajęcia 
Łask. zgłoszenia w Administr., Gazety” 
pod „Pomocnica apiekarska* 


Speojizlista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził sięna Zawadzką NA f, 
róg Piotrkowskiej, da. domu- Szeibierą, 


thoteny zewnetrzne. Skórne I włosów 


przyjmuje 0d8—1 r. od 4—9, Panie od5—5p,p 


dla sądów pokoju, zawierający cd 15 
do 80 pokojów z oświetleniem ele- 
ktrycznym: lub gazowym, w centrum 


TE Jedw. 
1 rb. 50 kK, do 
Mełąnże, Alpsga 
gskia ; 


+ 


mek, Ptkowia (laj 


ej 


t 
i 
żełi dzień paprzedni przypada w niedzie- | 
ł 
| 
f 


RNY Kanstantęnewska i 


Zrzeszenie Artystów Polskich 


© Sztuka w 5 aktach ze.Ś iewami į tańcami J. Gala- 


; Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go. Ulrichsa (róg Ziełonej i Piotrkowskiej dnia zaś, wi- i 
g dowiska w Sokołę od 5 w kasie testru, w Niedzielę zaś od ID rano w kasie teatru m widow A - 


Na maszgnię rotącyjagj w ta 


towarów. Wysypywanie jaray, warzyw, 
ow i złemniąków na ziemię nie jest 
dozwałote. 

Artykuły żywnościowe i społywczę 
w nieczystych opakowaniach od sprzedaźy 


i bandłu na targach gą wykluczone, 


Artykułów żywnościowych nieczystych, 


§ 2 

Wszelkie na targi sprowadzane przed< 
mioty podlegają kontroli nadzorców poli. 
cyjnych i dla tego nie wolne ieb ukrywać, 

8 10. 

Uśmiercanie zwierząt, za wyjątkiem 
ryb, jak również obdzieranie ze skóry, o- 
skubywanie i wyprawianie, na placach tar- 
gowych jest wzbronione. 

- $1. 

Drób i króliki wolno sprowadzać na 
targi tylko w przestronnych schowaniach, 
nigdy zaś w workach lub siatkach. 

$ i2. 

Przedmioty targowe mogą być sprze- 
dawane tylko podług miary, wagi, na sztiu- 
ki, albo pęki lub wiązki. 


ZEGEN 


(dokończenie nastąpi)” 
B 5 7 eukalyptusowo-mentolowa 
E pastylki, niezastąpione pizy 

À ~ kaszlu i çhrypce. 
: Dostać można w aptekach 
wiekszych składach apteczna. 


po południu o godz. 3-ej 


„Córa piekła" 


sztuka w 5 aktach Kneisla. 


TEE TOR 


Poszukuje pokoju umeblowane to 
z osobnem wejściem, oświetleniem i opa- 
łem, w obrębie ulic od Nawrot do Zielo. 
nej. Ofeity z podaniem możliwie niskiej 
ceny pôd lit. „E“ składać w Adm. G, Ł 


Do wynajęcia od lokal 
nadający się na kooperatywę lub inne 
przedsiębiorstwo. Wing, Andrzeja 6 sklep. 


laad TW. Taw, Vewców I Hanatników 


podaje do wiadomości członków, że dnia 3 grudnia 
r. b. cdbędzie się półroczne walne zebranie z na- 


stępującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 2) Sprawą zapomóg, 
8) Uzupełnienie zarządu i 4) Wolne wnioski. 
Zarząd uprasza o liczne przybycie na g. 2 m 
poł. do lokalu własnego, przy ul. Pustej M 6. 


„GŁÓSZEKIA DROBNE 


ZW NPG TZT dac OEI ZDJ iw WEED CAT WE OEB W A IA 
$ x A Ę | 
rament Gi n kiego poleca 

„Skład fobryczny. Lódź Mikotjowska 84 

rot poszukaje - Depandenia na siale 

ewentualnie ne godziny Ofer-zy „D* w Adm. 

Gazety: Łódzkiej. 5 

pożuszek KA tanio sprzedam Panska 


3 110 m, 


Kupie dwa małe materace nabijane, całe Tab 


w kawałkach, w dobrym stanie Wymiar 170 
9. 


—65 om, i 150—65, Milsza X57. m. 
ran a aa a n 
i _Kon. praway Gersdorf 
Prośby, skargi po 
pierwsza chrześcijańska soptownia 
_ tamie pierze, chemicznie czyści, Oddwieża 
paca i reparuje ER, męzką. kupuje 
Tówmeż używaną garderobe. J. Wojciec = 
Ski i Ska Główna N+35, dacia 
W średę wieczorem przechodząc ul. erstanty- 
„sowską i Zachodnią. zgubiono poritmonetkę 
z pieniędzmi, Łaskawy znalazca zechce uwróm 
cio za wynagrodzeniem portmonetkę, i i 
kluczyk. Srednia 20. Zofja Wożnial, wów 
| Czajkowska zgubiła paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Fwangielickiej 
ózei Ozerwiński zgubił paszport niemiecki, 
wydany z gra. Choiny: 
teusz Piątkowskizgubił paszport niemiecki, 
VF wydany przy nl. Suwalskiej, M 11. 
Renisława Kwapisz zgubiła paszport wemiec 
"ki, wydany przy wl, Kątnej: 
y alerja Manieńska zgubiła passport nismieg 
wydany przy ul. Sewalekiej MII, 
z. dee Aa dka wydany z War 
Szawóskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycee 
kowero ul: Zachodnia $3, F = 


cau JANA GROI 


KA Pizejazdń 


